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Wysokie odzn11czenie 

clle ltudowniczych 
.MDM 

Ludność całych Niemiec 
rado~nie wita uchwały 

Il Kon.łerencji SED WARSZAW A (PAP). 

Prezydent 
Bolesław Bierut 
zwiedził terenv 
budowy Pałacu 
Kultury i Nauki 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Bohaterska załoga MDM 
zgromadziła się 23 bm. na 
nroczystej akademii, w cza
sie której dokonano sym
bolicznego przekazania u
kończonego Placu Konsty
tucji przewodniczącemu 
Prezydium Rady Narodo
wej m. st. Warszawy, 

BERLIN (PAP). - Ludność 
pracująca całych Niemiec wi
ta radośnie uchwały II Konfe
rencji Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności w 
sprawie budowy podstaw so
cjalizmu w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej. 

Uchwały II Konferencji 
SED znalazły również żywy 
oddźwięk w Niemczech zacho
dnich. Jak donosi Agencja 
ADN. mieszkamec Hamburga, 
członek Partii Socjaldemokra
tycznej Otto Prall oświadczył, 
że „uchwały II Konferencji 
SED są tym, o czym od daw
na marzyła niemiecka klasa 
robotnicza. Uchwały te są 
bodźcem w naszej walce o 
jedność działania klasy robot
niczej. Staniemy wszyscy w 
obronie wielkiego dzieła r"'z
poczętego przez naszych to
warzyszy w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej" 
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WARSZAW A (PAP). Dllia 
24 bm. Prezydent Rzeczypo
spolitej Bolesław Bierut zwje
nzlł tereny prac, zwiąta
nych z budową WYSOkościb
wego Pałacu Kultury i Nau
ki. 
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N>i uroczystość przybyli 
m. in.: minister Budownic
twa Miast I Osiedli - inż. 
Piotrowski. przewodniczą
cy Prezydium St. RN -
Albrecht oraz I sekretarz 
KW PZPR - Wicha. 

Z wszystkich części Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej nadchodzą liczne do
niesienia o tyin, że ludność 
pracująca gorąco powitała u
chwały Konferencji i podej
muje zobowiązania produkcyj
ne dla przedterminowego wy
konania. planów gospodar
czych. · Współzawodnictwo pra
cy rozszerza się we wszyst
kich ga!eziach &ospodarkl na
rndowej NRD. 

Prezydentowi Rzeczypospo
litej towarzyszył prezes Ra
dy Ministrów, Józef Cyr~n
kiewicz. 

Go§<* oprowadzani przez 
naczelnika budowy, wicemi
nf8tra inż. G. A. Karawaje
. wa i naczelnego architek 
Warszawy, inź. J. Sigalina, 
przybyli do osiedla mieszka
niowego budowniczych na Je
lonkach, gdzie zwiedzili bu.
dynkl miestltalne l wzorowe 
~ządzen!a socjalne. 

Gromady woj. łódzkiego 
przystępują do współzawodnictwa 

Minister Budownictwa 
Miast I Osiedli Inż. Roman 
Piotrowski wręczył najbar
dziej zasłużonym budowni
czym I projektantom MDM 
wysokie odznaczenia pań
stwowe. 

Tramwajarz z Frankfurtu 
nad Menem Winson, o
świadczył, że osiągnięcia Nie
mieckiej Republiki Demokra

Następnie na t~renie bazy 
produkcyjno - składowej na 
Jeloukach inżynierowie ra„ 
dziei:cy, pracujący przy budo
wi•, zapoznali przybyłych goś
cl z organizacją prac a także 

najnowocześniejszymi urzą-
zen!ami technicznymi, umo-
1wlającym! pełną mechani

llCj' robót. 

Po przybyciu na plac budo
Y'I Pałacu Kultury I Nauki 
l'reądent Rzeceypo.spolltej I 
prezei Rady Ministrów obej
rzeli postępy prac przy za
kładaniu fundamentów pod j 
bud owi:. 

o wykonanie 
zboża 

przedterminowe 
planów dostawy 

Józef Ratajczyk z Branic świeci przykładem 
Akcja żniwna przebiega szybko i sprawnie. Plony są dobre, toteż chłopi 

myślą już o wykonaniu dostaw zboża. Na gminnych i gromadzkich zebraniach ak
tywu liczne gromady przym;pują do wsp61zawodnictwa w realizacji planów dostaw 
zboża. 

1 O tys. studentów 
pomoże PGR-om 

w żniwach 
WARSZAW A (PAP). - O

koło 10 tys. młodziety ze 
wszy1tklch wyższych uczelni 
w kraju zgłosiło się do stu
denckich brygad żniwnych. 

Na gminnych naradach w 
pow. laskim zainicjowano 
współzawodnictwo między 
gromadami o przedterminowe 
wykonanie planów dostaw 
zbożowych. I tak gromada Ro
sosza wezwała gromadę Prusz
ków, zobowiązując się równo
cześnie zakończyć akcję skupu 
zboża w terminie do dnia 10 
paździ.ernika br. 

państwa, dostarczając żyto do 
punktów skupu. I tak Józef 
Ratajczyk, posiadający 3-hek
tarowe gospodarstwo w gro
madzie Branice, gmina Zapo
lice, w pow. łask.im, już wczo
raj wypełnił swój obowiązek 
obywatelski, wykonując rocz
ny plan sprzedaży zboża w 
l.'i5 proc. . Józef Ratajczyk 
wezwał wszystkich chłopów w 
całej gminie do pójścia w je
go ślady. 

APEL 
JÓZEFA JAGIELSKIEGO 

Podobnie postąpił Józef Jii
gielski, średniorolny chłop z 
gromady Leźnica Mała, gmina 

--------------------------1 tycznej są solą w oku dla A-
• den ~uera. „My, robotnicy za

; 

Malorolny chlap Antoni Spionek z gromady Rzgów w powiecie łódzkim jest bardzo za
dowolony z pracy snopowiązałki z GOM. Pomagają mu sąsiedzi Wladyslaw Strycharski, An

toni Sródka i Julian Tuz. 

chodnio - niemieccy - pod
kreślił Winson - powinniśmy 
obalić rząd Adenauera wraz 
z milifurystycznym „układem 
ogólnym". 

3.517 obiektów 
wybudow o no w br. 
w Czechosłcwacji 

PRAGA (PAP). Państwowy 

Urząd St.a tys tyczny Czecho
słowacji opublikował komuni
kat o wykonaniu planu roz
woju gospodarki narodowej w 
I półroczu 1952 r. 

Komunikat podkreśla, :te 
w I półroczu 1952 r. odbywał 
się dalszy rozwój produkcji 
przemysłowej. Przedsiębior

•twa Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego, Ciężkiego, Bu
dowy Maszyn. Leśnego jak 
również zakłady przemysłowe 
Ministerstwa Informacji i Kul
tury oraz Zdrowia wykonały z 

Depesza Envera Hodży 
do Marszałka 

Konstantego Rokossowskiego 

Gromada Bilew wezwała 
chłopów gromady Sieganów do 
współzawodnictwa w skupie 
r.l>cża. Chłopi z Bilewa posta
nowili wypełrtić obow1ązek 
~przedaży zboża do dnia 15 li
stopada br. Gromada Okup 
Mały zobowiązała się zakoń
czyć skup zboża rio 31 paź
dziernika br. 1 wezwała do 
współzawodnictwa gromadę 
Okup Wielki. Poza tym szereg 
innych ~romad przystąpiło do 
współzawodnictwa o przedter
m\nowe zakończenie •kupu 
7.boia. 

Tkaczew, w pow. łęczyckim. 1 ---------------------------------------
Z pier'fszych omłotów sprze-

nadwyżką plan. Jednakże 

zwiększony plan produkcji 
przemysłowej nie został w ca
łości wykonany. Plan produk

DO MtNI~TRA OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

WARSZAWA 

!lerdecmie dzlękuJ1t Wam r:a pozdrowienia z okazji 
t rocznicy utworzenia Albańskiej Armii Ludowej. Armie 
ludowe obu naszych krajów, ukochane przez naród polski 
i albańskl, zrodzone 1 związane braterstwem w ogniu woj
ny przeciwko faszyzmowi, dzięki ogromnej, decydującej po
mocy Armii Radzieckiej - armii wyzwolicielki, która w legen
darnych bitwach rozgromiła faszystowskie hordy Hitlera, 
stoją dziś czujnie na straży historycznych zwycięstw na
l:eych narodów przed wszelkim zagrożeniem ze strony im
perlallstów. Nasze armie ludowe, kierując się wspaniałym 
Przykładem Armil Radzieckiej i nauką największego wo
dza naszych czasów - Józefa Stalina krzepną z każdym 
dniem i stają Jslę nlezwykle doniosły~ czynnikiem zacho
w~nla nieza~l~ło§cl naszych krajów i pokoju na całym 
śVtlecie. Naró'1 albański I jego bohaterska armia maj11 
Wf1at~1,.,. 1'11rr11ir,iP E?01.~1dtl' ; w .hnh11terskiei Armii Pol
ski silnego i wiernego przyjaciela, cenią one WYSOko tę 
w~ ą . P.rzyjaźń naszych narodów - wiernych członków 
n zwyc1ęzonego obozu pokoju, kierowanego przez Zwią
ze~ Radziecki i naszego genialnego nauczyciela - wiei- , 
kii-go Stalina. 

JÓZEF RATAJCZYK 
WYKONAŁ JUŻ ROCZNY 

PLAN SKUPU ZBOŻA 
W 155 PROC. 

Jeszc..:e nie sprzątnięto żyta, 
11 już pracujący chłopi wyko
nują swój obowiązek wobec 

Strajki chłopskie 
we Włoszech 

RZYM (PAP). - Tysiące 
chłopów .i dzierżawców z pro
wincji florenckiej przeprowa
dziło w czwartek 24-godzinny 
strajk dla poparcia swego żą
dania rewizji umów dzierżaw
nych. 

ENVER HODŻA 

l 
Generał Armil 

Przewodniczą.cy Rady Ministrów 
I l\llnlster Obrony Narodowej 
Albańskiej Republiki Ludowej 

Strajk objął równleż pro
wincje Arezzo, Siena i Terni. 

Bilans zwyeięśkiej pra.-y 
Kolumny suchych cyfr, zgrupowanych 

w trzy rubryki: przemysł, rolnictwo, 
obrót towarowy. Beznamiętny, urzędowy 
ton. A Jakąż potężną wymowr, ma ta staty
styka zwycięskiej pracy wolnego, bohater
skiego narodu socjalistycznego, budującego 
materialno - techniczną b'.1.z~ komunizmu. 
.Takąż radością i otuchą napawa. całą miłu
jącą pokój ludzkość. 

Komunikat Centralnego Urzędu Staty. 
stycznego przy Radzie Minjstrów ZSRR o 
wynikach wykonanla państwowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w n 
kwarta.le 1952 r. mówi o nowych wielkich 
sukcesach, osiągniętych przez naród radziec
ki w dziedzinie gospodarczego i kultura.lnc
i:o budownictwa. 

Pljl-n produkcji przemysłowej w Jl kwar
tale br. wykonany został w 102 proc. W II 
kwartale 1952 r. produkcja globalna prze• 
mysłu ZSRR wzrosła o 11 proc. w porów
naniu z poziomem w Il kwartale 1951 r. 
'Wydajność p1·acy robotnJków w przemyśle 
wzrosła w porównaniu z tym samym okre
~em o 6 proc. Wykonano również zadania, 
dtyczące obniżenia kosztów własnych pro
,d cji. 
, ie mJllejsze sukcesy osiągnęli pracownicy 
pM radzieckich. 

Gospodarka. radziecka wykazuje clągoły 
ozwój. Ten stały wzrost możliwy jest jer 

~
ynle w warunkach planowej gospodark 
olnej od żywiolowości, od wahań koniun
tura.lnych, od anarchii produkcyjnej ryn.i. 
u kapitalistycznego. Naród radziecki nie 

ma organicznych wad ustroju kapita.llstycz
mego - bezrobocia, kryzysu. rozbojów ko-

nia.lnych, lich wla.rskich pożyczek zagra
icznych, będących narzędziem ujarzmiania 
arodów. W ciężkich zmagania.eh z trud
ośriami naród ten wywalczył lepszy ustr6j, 
tóry zlikwidował wszelkie hamulce dla je
o twórczej, pokojowej pracy, W tych wa-
nka.ch naród radziecki rozbudowuje swą 

,ospodarkę na zasadzie rozszerzonej repro
lukcji, wzmacnia potęgę gospodarczą i o
,ronną swej ojczyzny, wznosi świetlany 
;in.ach komunistycznej przyszloścl. Rosnąca 
11Jadomość polityczna I komunistyczny sto. 
linek do praey, wyrażający się w bardzo 
winiętym współzawodnictwie pracy, w 
jonaliza.torstwic I wynalazczości, wnoszą 
ekty do planu państwowego, przysple-
ją Jego wykonanie. 
a bHle sukcesów gospodarczych narodu 
iecklego wzrasta jego dobrobyt. Coraz 
sza llo!ió towarów, wyprodukowana 

t.l "zrastającej WYda.Jnoścl pracy w 
3.flnklłll\ coraz doskonalsze,J mcch1niza
i Plllcesi.v produkcyjnych umożliwia stałe 
niżanie ~n artykułów żywności I towa-

1w muow„o l{tytku. Plata z rzędu powo-
1na zniż!< anstwowych cen detallcznvch 
iviecleń 19 , oznacza.Jaca zwrll<e płac 
lłnycb I d odów ra.dzlt>cklch ludzi pra-

spowodo znaczny wzrost zbytu to
rów w han państwowvm i spółdziel
iln. W kom1;k1J~ie zn~ ;;hijcmv llnstru-
. to :.fawiąk"Ja?e: w II kwitrt1le br. za 
iredmctwem ~c1 handlu państwowego I 
'ldziclczego rvrowadzono między lud-

noś6 o 11 proc. więcej towarów, niż w tym 
samym okresie r. ub. 

Te wspaniałe sukcesy gospodarcze za.w
dzięcza naród radziecki nieporównanej wyż
szości ustroju gospodarczego I społecznego 
ZSRR, zawdzięcza Je kierowniczej roll par
tii bolszewfckfej, geniuszowi wielkiego Sta\1-
na. Sukcesy gospodarcze ZSRR - to żYwe 
ucieleśnienie przeobrażających świat Idei 
Lenina - Stalina, Idei, które promieniują 
na coraz większy odłam ludzkości. Oto dla
czego zwycięskie wyniki wykonania planu 
narodowo - gospodarcze110 ZSRR posiada.Ją 
doniosłe znaczenie międzynarodowe, 

W tym samym czasie, kiedy naród ra
dziecki pokojową pracą pia.nowo rozwlia. 
wielkie pokojowe budownictwo Inwestycyj
ne, uruchamia. kanał żeglowny Wołga,,_Don, 
zmienia klimat pustynnych obszarów -
państwa kapita.llstyczne, posłuszne dyktato
wi monopoJlstów USA, mllltaryzuJą eko
nomikę. planowo kurczlł pokojową produk
cję. wzmagają wyzysk mas pracujących, za
truwaj:,, świadomość mas propagowaniem 
nienawiści do człowieka, sieją wojnę. Na 
kilka dni przed opubllkowanlt'm cyfr, świad
czących o wzroście dobrobytu narodu ra
dzieckiego, brytyj_ski minister Swinton za
powiedział w Izbie Lordów, że W. Brytanla 
będzie kontynuować politykę zwyżki cen I 
stałego obniżania stopy życiowej ludności 
Anglii. Uciśnione przez kaoita.lizm narody 
zwracają spojrzenia. w stronę kraju, w któ
rym zrealizowano ustrój wolności i spra
wiedliwości społecznej. Przykład ZSRR Do
rywa miliony. W miarę Jak wzrasta potęga 
gospodarcza I obronna ostoi pokoju I demo
kracji, rośnie w sercach ludzi pracy na ca
łym świecie otucha I wiara w zwyciestwo 
sił pokoju na.d sl!a.mi zniszczenia, w zwy
cięstwo walki o lepsze życie na ziemi. 

Naród polski przeżywa chwllę dumy I ra
dości. Komunikat radzieckiego Urzędu Sta
tystycznego opublikowany został w parę 
dni po wejściu w życie Wlelklej Karty wol
ności, karty wielkich zdobyczy narodu uol
~klego - Konstytucji Polskiej Rzeczypospo
llłej Ludowej. W tych wa.runkach liczby 
wykonania planu gospodarczego ZSRR ma. 
ją dla nas specjalną wymowę. Jesteśmy o
becnie na etapie socjalistycznego budownic
twa, który bohaterski naród · radziecki ma. 
Już za sobą; przełamując piętrzące się na. 
drodze trudności, zbudował poteżny prze
mysł, przeobraził oblicze wsi. W rocznice 
Odrodzenia., w czasie' Zlotu widzieliśmy na 
ullcach Wa.rsza.wy najlepszych przr.dstawl
ciell naszej wspanialej mlodzlPŻy. T mamy 
niezachwianą pewność, że ta patriotyc7na. 
pełna entuzjazmu młodzież wraz z 'całym 
narodem polskim nie uleknle •ię truilno§ci. 
stojących na drodze do szcz')ścia, że z jpsz
«'Ze większą oflarnoścla pracawać bęilzi~ illa 
Polskiej RzeczypospolitP:i l '"'lowej, wal<'zyć 
o WYkona.nie Planu 6-letnle!l'o. o so<'iali7m 
- o pokó,j. I w walce te.i pnyświecać nam 
bPdzie wzór 1 przykład narorlu rarhieckir.'!o. 
którego sukeesy stanowla .łP•zcze jrden nn
wód, że. -droga nas7a Jest słuszna, że nl<'7a
wodnie prowadzi do r.elu, do szczi:§cla I do
brobytu całego narodu. 

da! on państwu 3 30 kwintala 
żyta, zobowiązując się natych
miast po żniwach dostarczy/? 
do punktu skupu p~ostałą 
część zboża oraz wykonać 
roczny plan skupu z nadwyż
ką. 

Jagielskl powiedział: ,,Ape
luję do wszystkich chłopów 
w pow. łęczyckim, aby przy
śpieszyli wykonanie planów 
dostaw z.boża. Jest to bowiem 
obywatelski obowiązek każde
go chłopa, który trzeba wyko
nać dla dobra klasy robotni
czej, dla dobra całego naro
du". 

ROCZNY PLAN W CIĄGU 
.2 MIESIĘCY. 

Na zebraniu aktywu gro
madzkiego w Lipinach w pow. 
brzezińskim tow. Chrudziń
ski zobowiązał się w ciągu 2· 
miesięcy wykonać roczny plan 
<!ostaw zbożowych. Inicjatywę 
jego podchwycili tow. Tom
r.zvk Qraz inni towarzysze. 
7.obowiązal! się oni jednocześ
nie wykonać z nadwyżk11 
przypadający na nich plan 
·•kuou zboża. 

ZAINTERESOWANIE 
<;KUPEM ZBOŻA. 

Załoga Fabryki 
Krosien Bawełnianych 

w Zduńskiej Woli 

Nowy podział adminisł~acyjny NRD · 

. zdobyła 
sztandar przechodni 

BERLIN (PAP). - Dnia 23 
bm. odbyło się w Berlinie 
nadzwyczajne posiedzenie Iz
by Ludowej NRD. Izba Ludo
wa rozpatrzyła projekt „usta
wy o dalszej demokratyzacji 
struktury i pracy organów 
państwowych w prowincjach 
Niemieckiej Republiki Demo-

Załoga Fabryki Krosien kratycznej". 
Bawełnianych w Zduńskiej 
Woli otrzymała sztandar prze- Premier Grotewohl w ob
chodni za zwycięstwo we szernym przemówieniu zana
współzawodnlctwie między- lizował projekt nowej ustawy. 
zakładowym w II kwartale Przewiduje ona podział NRD 
br. na obwody (Bezirke), które z 
Uroczystość przekazania kole! dzielą się na okręgi 

sztandaru , odbyła ~ię dr:ia :n (Kreise). Nowy podział admi
bm. Sztandar w 1m1enm za- nistracyjny ma odpowiadać 
logi przejął czołowy przodo- nowemu rozwojowi gospodar
v, nik pracy, ob. Jan Dudek. czemu Republiki oraz zapew
który podkreślił, że załoga do- nić konkretną i skuteczną 
łoży wysiłków, by zdobyty pracę terenowych organów 
sztandar przechodni utrzymaf władzy. 
na stałe. I Deputowani Izby Ludowej 

Naród irański żąda ukaran?a 
sprawców krwawej masakry 

B. premier 

zbiegł 
Ghawarn 

przed w obawie 

es Sultanek 

gnrewern ludu 

jednomyślnie przyjęli usta- cji przemysłowej w I półroczu 
wę. br. wykonany został globalnie 

w 98,5 proc. W porównaniu z 
odpowiednim okresem r. ub. 

Strai'k robotników produkcja przemysłu cze
chosłowackiego wzrosła o 18 

przemysłu proc„ w tym w przemyśle cięż-

k kim o 26,6 proc„ w przemyśle 
CU rownic::z:ego lekkim o 11 proc. i w przemy-

1 d „ śle spożywczym o 7,6 proc. 
W n oneZJI W ciągu I półrocza ukończo-

MOSKWA (PAP). - Agen- no budowę 3.517 obiektów, w • 
cja TASS donosi z Dżakarty: tej liczbie 538 w przemyśle 1 
Związek Zawodowy Robot- transporcie oraz 362 w rolnic

ników Przemysłu Cukrowni- , twie itd. Zbudowano 9.690 
czego Indonezji ogłosił dwu- mieszkań I rozpoczęto budowę 
dniowy strajk 30.500 mieszkań. 

Na manifestacji w Pai yżu 

Chłopi pow. łowlcki.ego In
teresują się żywo akcją sku-1 
pu zboża. Przychodzą oni do LONDYN (PAP). Potwier
sołtysów, dopytując się o te- dza sie obecnie wiadomość że 
gc:iroczny wymiar. Na ~ebra- I b. premier Ghawam es ~ul
mach aktywu gromadzkiego w 
Łasiecznikach chłopi oświad
czyli, że chC'ą jeszcze w bm. 
odstawić część zboża. Wezwali 
oni do współzawodnictwa 
r.hłopów z gromady ;syty. 

kazu Ghawam es Sultaneh, 
wywołała ogromne oburzenie 
mieszkańców stolicy Iranu. 
Doszło do nowych potężnych 
demonstracji protestacyjnych, 
których ucz<?stnicy domagali 
się surowego ukarania win- / 
nych rozlewu krwi. Gnfew 
ludu obrócił się nie tylko prze
ciwko Ghawam es Sultaneh i 
jego najbliższym współpra

cownikom, lecz również prze
ciwko Szachowi, który powie
rzy! Ghawam es Sultaneh 
misję sformowania rządu. 

• WIEDER. Jak informu
je Międzynarodowa Federacja 
Zwiazków Zawodowych Pra
cowników Oświaty (należąca 
do .SFZZ), w dniach od 26 lip
ca do 1 sierpnia bro: odbywać 
się będzie w Kopenhadze kon
gres przedstawicieli trzech 
międzynarodowych organizacjJ 
oracowników oświatv. · 

Cl PARYŻ. Kontynentalne 
wydanie „Daily Mail" donosi, 
iż rząd francuski zniósł em
bargo na dostawy sprzętu woj
skowego dla Hiszpanii franki
stowskiei. 

m PARYŻ. W środe rozpo
częła się na Quai d'Orsay w 
Parvżu konferencja ministrów 
spraw zagranicznych sześciu 
państw - sygnatariuszy planu 
Schumana. Na konferencji 
mają być podpisane m. in. do
kumenty w sprawie rozwiąza
nia międzynarodowego organu 
dla Zagłębia i;tuhry i uchyle
nia wszelkich ograniczeń. do
tyczących wysokości produk
cji stali w Niemczech· zachod
nich. 

• LONDYN. W Anglii 
wzrasta niezadowolęnie opinii 
publicznej z politylłi Stanów 
Zjednoczonych ograniczającej 
handel zagran!C'ZUY Wielkiej 
Brytanii. Dziennik ,.Times" 
stwierdza. że wysokie bariery 
celne , jakimi otoczyły się Sta
ny Zjednoczont>. uniemożliwi
ły wszelkie próby rokowań 
handlowych podeJmowanych 
przez Anglię po wojnie. 

Cl SOFIA. Jak donosi Buł
garsk~ Agencja Telegraficzna, 
rząd turecki w dalszym ci~gu 
wysyła do K01lei kontyngenty 
najemników dl.a interwentów 
amerykańskich. 

taneh zdołał zbiec za granicę, 
względnie ukryWa się nadal w 
nieznanym miejscu. Okazuje 
się, źe władze irańskie, jak 
donosi ager1cja United Press 
5wiadom1.oe podały fałszyw~ 
wiadomość o aresztowaniu go, 
aby osłabić oburzenie ludnoś
d z pow~u krwawej masakry 
demonstrantów, dokonanej w 
dniu 21 bm. W rzeczywistości 
Ghawam es Sultaneh w ogóle 
nie był aresztowany. 

Jak wynika z doniesień pra
sy irańskiej, w dniu 21 lipca 
w Teheranie zostało zabitych 
90 osób, a około 800 odniosło 
rany. Krwawa masakra de
monstrantów, dokonana z roz-

Czwartek obchodzony był 

jako dzień żałoby narodowej 
dla uczczenia pamięci ofiar 
masakry. W całym kraju od
były się demonstracje, które 

1niały wyraźnie charakter an
tyimperialistyczny. 

Elł'ktrvczne dojarki rad.deckie 
w PGH acb woj. łódzkiego 

Do PGR w Kobierzycku nadeszly ostatnio radzieckie 
elektryczne dojarki, które za oszc·zęd2a1ą wiele czasu t 

trudu.. rohntnikom rolnym. 
NA ZDJĘCIU: popołudniowy udój przy pomocy elek

tryczn11ch dojarek. 

Z okazji Swięta Narodowego Francji (14 lipca) Jaeque3 
Duclos po raz pierwszy ukazal się publicznie od chwili 

aresztowania. 
,PA ZDJĘCIU: na czele manifestacji. kroczą: B .. Fr17;ch~, 
J. Mittera.nd, Duclos, który odpowiada na owac3e Ziczme 
zebranych tłumów, E. D'Astier, Y: Farge i generał Petit. 

W woi. łódzkim rozpoczęło 
koszenie pszenicy 

Prze~zło 50 proc. żyta w 
woj. łódzkim już skoszono. 
Wraz ze sprzętem żyta są 
przeprowadzane intensywne 
prace, związane z podorywka
mi i siewem poplonów. W kil
ku miejscowościach rozpoczę
to już koszenie pszenicy i jęcz
mienia jarego. 

PGR KRZE$LóW KOSI 
PSZENICĘ 

W dniu 23 bm. w PGR w 
Krześlowie, w pow. laskim -
~·1sze korespondent Kazimierz 
Dalka - zako1iczono sprzęt 
żyta. W tymże dniu załoga 
PGR w Krześlowie przystąpiła 
do stertowania żyta oraz roz
poczęła sprzęt pszenlcy, któ
rej w ciągu jednego dnia sko
s;·.ono 7 ha. 

Nie zapomniano również o 
podorywkach, które dokonano 
r.a 15 ha. W dniu 24 bm. przy 
stąplono już do koszenia jęcz
mienia jarego. 

Wyniki te PGR w Krześlo
w1e osiągnął dzięki ofiarnej 
pracy swej załogi, która reall
>UJąc zobowiązania dla uczcze
n~a ó~mej rocmicy PKWN, nie 
s!czędzl wysiłków, ażeby jak 
n.;i•7vh.-i<>l zaknńczye akclę 
żniwn;i. Robotnlcy z Krze~lo-
111·a dnkonoią podorywek nocą 
przy ~wieHe reflektorów. abv 
nie flopuścić do wysuszenia 
gleby. 

PRZODOWNICY AKCJI 
ZNIWNEJ 

Akcja żniwna w zespole 
PGR pow. łódzkiego przebie
ga w szybkim tempie. Sprzęt 

żyta jest już tam na ukończe
niu. Szybki przebieg prac 
żniwnych zawdzięczać należv 
wydajnej pracy robotników 
poszczególnych gospodarstw, a 
zwłaszcza takich jak: Tadeusz 
Kołek z Czarnocina, Francl
sz~k Bańkowski z Charbig 
Gornych oraz Włodarek z Na
kielnicy. W dniu Swięta Od
rodzenia wymienieni robotni
cy zostali nagrodzeni premia
mi pieniężnymi. · 

Poważnej pomocy _poszcze
gólnym gospodarstwom w ze
spole PGR pow. łódzkiego u
dzielili słuchacze Łódzkiej 
Sikoły Partyjnej, którzy w 
n:edzielę pomagali przy żni
wach w Rszewie, Czarnocin~ 
i Nakielnicy. 

SPÓŁDZIELCY Z MAŁKOWA 
CZEKAJĄ._ 

Dnia 8 lipca br„ pisze ko
respondent Mieczysław Każ
mierczak, spółdzielcy z Małko
wa, w pow. sieradr.kim, przy
stąr-ili do omłotu rzepaku. 
Zorganizowano w tym celu 
10-o~ohową brygadę oraz za
ładowano rzepak na wozy, 
które podstawiono obok młoc
karni. Oka za Io się, źe młoc
karnia jest zepsuta. Trzeba 
byto więc ponownie umieścić 
nepak w stodole, co spowo
dl wało poważne straty w ziar
nie. gdyż rzepak był suchy. 
Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Malkowie od 
przeszło dwóch tygodni prosl 
PCM w Zapolu o wyremonto
wanie wymienionej młockarnJ, 
ale jak dotychczas, bez skut
ku. 
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Zyczen.ia od przyjacit)ł Ohrfllla·· 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONĘJ PARTII ROBOTNICZEJ 

praw dziecka Nasza Konstytucja 
Komitet Centralny Koreańskiej Partii Pracy w imieniu 

wszystkich czło;iJ<ów partii i cał„go narodu koreańskiego 
gorąco pozdrawrn zjednoczoną bratnią partię Polski I brat
ni naród polski w dniu jego wielkiego świr.ta narodowego 
- w. dniu VIII ~ocznicy wyzwolenl11 Polski• przez wielką 
Armię Rudzlecką spod jarzma faszystów hitlerowskich. 
Na:odow~ koreańskiemu, który powstał do sprawiedliwej 
woiny OJC4.YŹniano - wyzwoleńczej przeciwko najeźdźcom 
ameryl•1ńskim - do walki o honor, wolność niezawisłość 
oj~zyzny i o poltój na całym świecie - dodaje jeszcze 
w1111rnzf'g(,) zapału szlachetna pomoc i poparcie bratniego 
narodu polskiego. Wola narodu koreańskiego osiągnięcia 

zwycięstwa nad wrogami - jest nieugięta. ł 
Y.omitet Centralny Koreańskiej Partii Pracy życzy 

Polsk iej Zjednoczonej Part.ii Robotniczej wielkich sukce
sów w dziele budowy socjalizmu w Polsce I w jej walce 
o pokój światowy. 

KOMITET CENTRALNY 
KOREA1'1SKIEJ PAHTII PRACY 

- -~- ·- ~--

Odznaczenie 
mm. Kuźniecowa 
Orderem Lenina 

MOSKWA (PAP). Prezy
dium Rady Najwyższej ZSR:ft 
odznaczyło Orderem Lenina 
ministra Marynarki Wojennej 
ZSRii, wlceadmira>„ Mikoła
ja Kuźniecowa za zasługi wo
bec państwa i marynarki wo
jennej ZSRR, w r.wiązku z 
50-leciem urodzin. 

Ponadto depesze grątul~cyj- / .--------------------------...,. 
ne otrzyma! PREZYDENT 
BOLESł,A W BIERUT: 

od przewodniczącl'?go Prezy
dium Zgromadzenia Ludowego 

,.Bonn - bonh·rka" 

• • • • 
D8JW8ZDłejsZym 

zadaniem . ŚDFK 
I 

1:łUKARESZT (PAP). Komitet Wykona\vczy ~wia
towe1 Demokratycznej Federacji Kobiet, kt~y obrado
wał w Bukareszcie, uchwalil rezolucję w sprawie Mię
dz!1'.arodowe_go. Dnia Dziecka i zadail Fed.eracji w dzie
dzinie wzmozema aktywności w obronie dziecka. 

Komitet Wykonawczy SPFK 
- głosi . m. In. rezolucja -
stwierdza z niepokojem, że 
wzrastająca w ostatnich cza
sach groźba wojny powiększa 
widmo niebezpieczeństwa za
wisłe nad życiem i zdrowiem 
dzieci. 

Podkreślając, te odbyta w 
Wiedniu Międzynarodowa 
Kon!erencja w Obronie Pziec
ka d11Ja świadectwo współ
pracy ludzi dobrej woli, Prag
nąc,vch bronić życia i zdrowia 
dzieci oraz prawą do Ich IWY· 
chowania, Komitet Wykonaw
czy wzywa krajowe organiza
cje SDF;K, by uczyniły w~zyst
ko dla spopularyzowania i 
wcielenia w życie uchwal 
Międzynarodowej Konferen
cji w Obronie Dziecka. 

ochrone zdrowia, walkę prze
ciwko wyzy~kowi pracy dzie
ci, bojkotowania szkodUwych 
filmów i literatury/ oraz In
nych form propagandy wojen
nej. 

Następnie Komitęt Wyko
nąwcey- wskazuje na koniecz
ność przeprowadzenia szero
kiej akcji uświadamiającej ·w 
celu wykazania, i:e sprawa 
obrony dziecka wchodzi w za
kres obowiązków rządów oraz 
że państwa powinny przydzie
lić znaczne środki na zaspoko
jenie potrzeb dzieci. 

Nie złamię 
Jako delegat na Zlot1Mlo

dych Przodowników - by
fam w Warszawie wtedy, gdy 
Sejm uchwl;llił Konstytucj~ 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Kiedy toczyła się dy
skusja nad projektem Kon
stytucji - juź ·wtedy zrozu
miałam dobrze, jakle ona ma 
znaczenie dla mnie, dla całej 
młodzieży polskiej, dla wszy- · 
atklch ludzi pracy. I 

Jestem młoda, mam dopie
ro 23 lata. Ze smutkiem Jed
nak wspominam swoje dzie
ciństwo. Ojciec I najstarsza 
siostra pracowali w majątku 
Radziwiłłów. Bieda była u 
nas nie do opls11nia. Ale nie 
rozumiałam wówczas, dla
czego tak jest, dlac1ego nie 
można było najeść si~ do sy
ta, pójść do lekarZ&, gdy 
przyszła choroba, dlaczego 
nie mogłam mieć książek i 
zesiytów. 

Do Lodzi przyjechałam w 
1946 roku. Pracy było wszę
dzie w bród. Zaczęłam praco
wać w Zakładach im. Hanki 
Sawickiej jako obciągaczka 
W rok później awansowałam 

---llHllllllll-

słowa danego Ojczyźnie 
na prządkę. Zaczęło 1i11 wt.e
dy dla mnie nowe życie. Zo
stałam przeszkolona, zaczę
łam wykonywać i przekra
czać baz;r. Wstąpiłam w sze
regi ZMP. 

Dyskusja nad projektem 
Konstytucji pobudziła mnie 
do jeszcze lepszej, wydaj• 
niejszej pracy. Na wieść 9 
mającym się odbyć Zlocit 
postanowiłam zwiększy~ wy-

. dajnoś~ Słowa dotrzymałam 
- w czerwcu uzyskałam 
111,4 proc. bazy. Zostałam 
delegatem na Zlot. Ja, córka 
folwarcznego robotnika, w 
Polsce Ludowej zdobyłam 
zaszczytny tytuł przodowni
ka pracy I wzięłam udział w 
wielkim święcie młodzieży 
- w Zlocie Młodych Przo
downików - Budowniczych 
Polski Ludowej. 

Tam, w Warszawie, stojąc 
w gronie 200-tysięcznej rze
szy . mło~i!ęży, słuchając 
słów przywódcy naszego na
rodu, twórcy Konstytucji 
Polskiej RzeczyllOspolitej Lu
dowej - Prezydenta Bieru-

ta, powtarzając ze wzniesio
ną do góry ręką słowa ślu
bowania, zrozumlalam że w 
titj chl,'Jill stąję się \ldjowni-

em wielkiej sprawy - na
ai;ej Konstytuci I Ludow~J. 

Tam, w Warszawie, skh\. 
dając uroczya\.e ślubowaniie, 
pt~yr2'.ekła~ sotiie, że będę 
of1arrue słuzyć llfrawie roz
kwit potęgi mole\ ukocha
nej Ojczyzny, J?óra. wyrwa
ła mnie i moją rodzi"' z nę~ 
dy. 

Kocham z całego serca llo
ą Oj CZY1.ną, kocham ""lą 
rl;lcę, dunma jestem z lit,. 
zej Konsty\ucji, która Jet. 
iękną kartą oslągnii:ć praw 
obowiąz!fów narodu' pol-

skiego. Tak ~ak ślubowa
łam w Warszawie, wszystkie 
swe siły oddam ~"' ·dobra. 
Polskiej RzeczypospoW.j Lu
dowej, a w moim za~dzie 
prai;y, przy moim w<' l"~~ie 
będę walczyć o coraz leP\ą 
i większą produkcję. 

HELENA OSTASZEWSi 
11rz~dka 11 ZPB Im. Sawickiej 

Albańskiej Republiki Ludowej 
- Georgij Damianowa. prze
wodniczącego Rady Prezydial
nej Węgierskiej Republiki Lu
dowej - Sandor Ronai, prze
wodnirzącego Prezydium Zgro· 
madzenla Ludowego Albań
skiej Republiki Ludowej - dr 
Omer Niskani , przewodniczą
cego Prezydium Wielkiego Hu· 
rału Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej-G. Buma- ' 
cende, przewodniczącego Pre
zydium Wielkiego Zgromadze
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej clr 
Petru Groza, prezydenta De
mckratycznej Republiki Viet
namu - rlo Chi Minh, oraz 

Komitet Wykonawczy ape
luje Q.o 11wych org•11i2'lcji kra
jowych, by wzmagały ~zla
łalność w obronie dzieci, roz
szerzając zakres działalności 
istni'.!jącyeh i tworząc nowe 
komitety, by organizowały o
gólnokrajowe I lokalne konfe
rencje w obronie dzieci. 

Należy demaskować te ną
dy, któr• ukJ.adają budżety 
wojenne Il nie pokojowe, nale
ży wykazywać jakie możli
wości powstają dla dzie<:i w 
warunkach polityki pokojo
wej - podkreśla rezolucja. 

W zakończeniu rezolucji Ko
mitet Wykonawczy SDFK w-r.y
wa krajowe orcanizacje Fede
racji do za-r.naJamiania lud
ności z sytuacją dzieci w po
szczególnych krajacl}, a 
zwłaszcza w krajach, w któ· 
rych narody i rządy zapewnia
ją dzieciom dobrobyt, jak np. 
w Związku Radzieckim, Chi
nach, krajach rlemokracji lu
dowej i NRD. Komitet Wyko
nawczy zaleca sekretariatowi 
zbadanie możliwości współpra
cy SDFK z innymi organiza
cjami międzynarodowymi, któ
rych działalność związana jest 
z zu:adnlenlem opieki nad 
dzieckiem. 

Zorganizuję ,„trójkę" na zgrzeblarkach 

od Harrv Pollitta: 
PREZES RADY MlNIST-

" EÓW JÓZEF CYRANKTE· 
WICZ: od prezesa Rady Mini-
strów Bułgarskiej Republiki 
Ludowej - W. Czerwenkowa, 
prezesa Rady Mi.nistrów Ru· 
muńskie.i Republiki Ludowej 
- Georghiu Dei'a, prezesa Ra
dy Mini~trów Albańskiej Re· 
publiki Ludowej generała ar

Ogólnokrajowa narada 
aktywu budowlanego 

mii Envera Hod7.y, pre:i:esa WARSZAWA (PAP). - 0-
Rady Ministrów Mongolskiej statnio odbyła się w Warsza
lhl'nhliki Ludowej - J. Sen· wie ogólnokrajowa narada 
dcnbala, przewodniczącego Ra- aktywu budowlanego z udzia
dv Ministrów Koreańsldej Re- Iem wicepremiera S. Jędry
publiki Ludowo - D<>mokra- chowskiego. 
tycznej - Kim Ir Sena; I . 

MINTSTER SPRAW ZA- i Jak wykazały obrady, glow-
GRANICZNYCH DR ST. nym zadaniem aktywu budo-
SKRZES?.EWSKT: od ministra w_lar:ego jest problem zapt'w
Snr?.w z~granir:znvch Nie- mema budownictwu wystar
mieckiej Republiki Ludowej- czaJ~c.yc!) ka~r oraz sprawa 
Georga Oert;ngera. ministra ·własc1wego ich wykorzysty
Spraw Zagranicznych Rnmuń- wania. 
skiej Republiki Ludowej - Drugą drogą przełamania 
Simon Bugbici, ministra trudności jest wykorzystanie 
Spraw Zagranicznych Węgier- rezerw wewnętrznych w za
skiej Republiki Ludowej - kresie siły roboczej. Należv w. 
Karola Kiss'a, ministra Spraw tym celu .dążyć do dalszego 

:<1Większania wydajności pracy 
i zmniejszenia ab~encji robot
ników. 
Duże rezerwy kryją się tak

że na odcinku mechanizacji 
i wy!.:orzystan ia sprzętu budo
wlanego. 

Należy także śmielej stoso
wać nowe materiały budowla
ne, jak lekkie betony, żutlo
beiony itp. 
Wytężoną I ofiarną pracą w 

budownictwie stwierdził 
podsumowując ~yniki narady 
wicepremier Jędrychowski -
budując podwaliny socjalizmu 
w Polsce dopomożemy do 
zwycięstwa na calym świecie 
pokoju nad wojną. 

Każde zagadnienie, dotyczą
ce dzieci - stwierdza rezolu
cja - powinno b:iić traktowa
ne ze szciególną uwagą I po
winno znaleźć swój wyraz w 
konkretnych poczynaniach, 
przyczyniających się do roz
woju ruchu w obronie dzieci. 
Do zagadnień takich zaliczyć 
należy m in. budowę miesz
kań, szkól i żłobków. organi
zowanie obozów dziecięcych, 

Rezolucja w sprawie 
równouprawnienia kob iet 

BUKARESZT (PAP). Komi -
tet Wykonawczy Swiatowej 
Demokrątycznej Federacji Ko
b'et uchwalił rezolucję w spra
wie zadań krajowych organi

blet, bloku, torpedującego 
wszelkie zalecenia, zmierzają
ce- do pozytywnego rozwiąz.1-
nia kwestii równouprawnienia 
kobiet. 

zacji Federacji w dzied"l:inie ....------------
walki o równouprawnienie kQ
biet. 

Rezolucja stwierdza, że w 

Uchwalenie Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej było wielkim wydarze
niem w mo.im życiu. Gdy te
go pamiętnego dnia, 22 lipca 
słuchałam przez radio słów 
naszego Prezydenta o wiel
kim znaczeniu naszej Kon
stytucji - przyszło mi na 
myśl cale moje życie, 
Są w nim dwa rozdzlaly, 

t<fk do siebie nie podobne, 
tak różniące się między sobą, 
że trudno uwierzyć, że to jest 
życie jednego · człowieka. 

Jako sierota - dziecko nie
potrzebne nikomu, biedne 
chłopskie dziecko, o które 
nikt się nie troszczył, pasa
łam kułackie krowy, przy
mierając z głodu i chłodu. 
Gdy już dorosłam, nie było 
dla mnie także innego życia, 
nie byJo miejsca w fabryce 
i żadnej innej pracy-- prócz 
służby. Myślałam sobie o tym 
wszystkim słuchając przez 
radio transmisji ze Zlotu 
warszawskiego. Jakże inne 
jest dzisiaj życie młodzieży! 

go wysiłku nie wykorzystuie 
fabrykant.i obszip-nik. Nasza 
Konstytucja, przekreślając 
raz na zawsze złą przeszłość, 
czyni nas gospodarzami, od
powiedzialnymi za losy kra
ju, za dalszą budowę, za co
raz szczęśliwszą przys:z:łość 
naszej Ojczyzny. 

Dlatego też zdaję sobie do
brze sprawę z obowiązków," 
jakie Konstytucja nakłada 
na każdego obywatela, a 
więc i na mnie, Jasna i zro
zumiała staje się konieczność 
coraz lepszej, wydajnięjszej 
pracy, systematycznego wy
konywania planów produk
cyjnych. W naszych zakła
dach jeszcze dużo jest pad 
tym względem do zrobienia. 

Oddział przygotowawc1.y, 
w l\:tórym ja pracuję- nie 
wykonywa! planów. Brak było 
ludzi. Serce się krajało, gdy 
patrzyłam na zgrzeblarki nie
wykorzystane w produkcji. 
Aż prosiły się, żeby je uru
chomić. Dopiero Helena Pa
chnik pierwsza przeszła na 
obsługę 24 zgrzeblarek. 

Ja wówczas obsługiwalam 
10 zgrzeblarek. Pewnego dnia 
zwrócił się do mnie majster 

- salowy Rzepecki, pogadał 
ze mną, podsur1al mi myśl, że
bym tak spróbowała obsłu
giwać więcej maszyn. Może 
21? Pomyślałam. pomedyto- j 
walam i zgodziłam się. l ja
koś mi szło na tych 21 zgrze- · 
blarkach. Namówiłam także 
zgrzeblaczki Kowalską, Ozie- I 
dzic, Dudkowską i inne, \ 
ieby poszły za moim przy
kładem. 

Dziś nie odczuwa się w na
szym oddziale braku ludzi. 
Plany wykonujemy. Robotni
cy - gospodarze, J?.Otrafią 
sobie z każdą trudnością po
radzić. ' . 

Wiem dobrze, ~e to, co zro
biłam dotąd dla Ojczyzny, w 
porównaniu z tym co otrzy
małam dzięki władzy ludo
we.i, wciąż jeszcze jest mało. 
M,Yślę jeszcze nad tym, żeby 
uspr;iwnić obsługę zgrzebla
rek w naszym oddziale. Od I 
sierpnia postanowiłyśmy 
przejść na system trój ko wy. 
I to będzie mój czyn na cześt 
uchwalenia naszej Konstytu
cji. 

JOZEFA FRYC 
zgrzeblaczka z Zl;'B \m. M•r

chlewsklego Za~ranicznych Bułgarskiej Re
publiki Ludowej - dr Minczo 
Neiczewa, mini~tra Spraw Za
granicznvch Koreańskiej Re· 
publiki Ludowo-Demokratycz-

Zamach Egipcie 
krajach kapitalistycznych ko
l:> ' ety dotychczas nie korzysta
ja z równych praw z mężczyz
nami i pozbawione są wielu 

Rząd Pinay' a 
boi się kampanii 

w obronie 
Henri Martina 

Krzepiące i radosne jest 
uczucie, że pracujemy na 
swoim i dla siebie. >te to, co 
wyprodukujemy, idzie na 
użytek Judzi pracy, że nasze-
·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~ 

sianu w 
nef - Pak Hen-En'a oraz od LONDYN (PAP). - Agen- dę rano dokonany został w , l?raw obyw_atelskic~, W . kra-

. ie.eh kolonialnych i n\eznych 
PARYŻ {PAP). - .Tak do

nosi „Ce So\r", matka prze
bywającego w więzieniu zna
nego bojownika o pokój Hen
ri Martina otrzymała list pod

'pisany przez szefa kancelarii 
prezydenta Republiki. List 
stwierdza, że Henri Martin 
może być v.rypuszczony na 
wolność pod jednym tylko 
warunkiem: Jeśli p. Martin 
przyczyni się do zaprzestania 
ogólnonarodowej kampanii na 
rzecz uwolnienia jej syna. 

.Amerykanie ' I 
łe!r~r~zu~· ą 

1encow 

ministra Spraw Zagranicz- cja Reutera donosi, ze w śro Egipcie zamach stanu. Oddzla- \.-obietY. żyją pod uciskiem :..a-
nych MongnJskiej Republiki 
Ludowej - N Lhamsllrun'a. 

!Y!!.. murginf'sie 

To nie igła 

w stogu , siana 
Z komunikatu brytyjskie

/O Mimsters1.wa Kolonii w 
sp•·aw1e trwajo,ceJ od p!ę· 
ciu. lat woinY na Mo lajarh 
w1111ika, ze w walce prze
ciwko patriotom malajskim 
bierze udział ogó!em okola 
300 tys. żołnierzy, policjan
tów I członków tzw. straży 
narodowei. Zaś sil11 pow
;tańców oblicza Mm. Kolonii 
zaredu,ie na 3-5 tys Ludzi. 

T!u.macz(\c, dtaczego po
mimo tak olbrzymiej przewa 
gi militarnej władze bryt11j
skie nie mouo, się wvkazać 
żadnymi sukcesami, autony 
komunikatu próbują uza
sadnić swe niepowodzenia 
- „niedostępnośctq dżun
gli", co sprawia że walka 

-z powstańcami jest czym$ 
w rodzaju „szukania i11!11 w 
;:, toąu siana". 

Z komunikatu do-
wiadujemy się również, że 
ta „brudna wojna" Nr 2 ko
sztu.ie Anglię. 40 tys. funtów 
dziennie, nie licząc 35 mi
lionów funtów, wydanych 
dotychczas na cele„ rekon
strukcyjne". 
Mylą się glęboko imperia

liści angielscy, jeśli sądzą 
naprawdę, że fiasko icli 
womy na Malajach przvpi
sać nateży trudnościom, zwiq 
zanym z „szukaniem igly w 
8togu siana". To frazes i nic 
więce;. W grę tu wchodzi i 
określa realnq sytuację 
:zvnmk całkiem inłl.ego ro
d.za1u: 

Patrioci malajscy walczq 
świadomie o wolność ojczyz
ny, o zrzucenie iarzma ko· 
lon!zatorów, o lepszą przy
szlość gnębionego , dotych
czas narodu. Zaś żołnierze 
brytyjscy i oddani im do 
pomocy różni na3mici, spę
dzeni z czterech końców 
>wiata, bija, się jedynie w 
imię... pobieranego żoldu, 
bez zapalu i przekonania. 
Polrafią b11ć okrutni i nie
ludzcy wobec bezbronnych, 
l"cz wolq nie wchodzić w 
styczność ze zorganizowaną, 
choćby słabszą liczebnie, 
si!ą. . 

Po jednej stronie gorąc11 
patrn>t112m i niezachwiana 
wiara w zwycięstwo, vo 
drugiej zniechęcenie, 

zwqtpwnie i aktywność je· 
dynie przymu~em dyscypti
n.11 p01v1Jd.owana. Oto dla· 
czeno Jl)O krolno przewago 
zoro1n11<·ti. 1w1.on1zll torou; 
traci ~u>e znuc·2enłe Co -
1•/iC"qc nie chcar.. w4r6d ba
jeczek o tgle w sianie - mu
si przyznać oficjalnie rząd 
bryt11jski. B. D . . 

Wilcze prawo kapitalizmu 

Kosztem Anglii 
USA chcą zwifłkszyć 

eksport japoński 

ły armii egipskiej pod do- j rcwno imperialistyczny_m jak 
wództwem generała Mohame- 1 feudalnym, i pozbawione są 
da Nagulb obsadziły we mer:iaJ wsz~lkich praw_. ~e-

. . . dyme w Związku Radz1eck1m, 
· wszystkich większych mia- Chinach, krajach demokracji 
stach najważniejsze punkty ludowej i Niemieckiej Repu
strategiczne. blice Demokratycznej - pod

kreśla rezolucja - kobiety • o
Generał Naguib ogłoszony siadają wszystkie prawa i ko

został dowódcą naczelnym sił rzystają z nich w pełni. Wobec 
LONDYN (PAP). Dni.a 29 zbrojnych Egiptu. Dotychcza- ofensywy reakcji, konieczne 

lipca rozpoczyna się w w~- sowy dowódca naczelny Hus- iest wzmożenie walki w kra
s1yngtonie zwołana przez A- sain Farid oraz lrllku innych Jach kapitalistycznych, kolo-

wojennych :._ __ _ 

m„rykanów konfenmcja w malnych i zależnych o zdoby-
ł k . wyższych oficerów- zostali a- c:e praw obywatelskich. 

sprawie handlu ne Da e im 
Wschodzie. W konferencji resztowanl. Komitet Wykonawczy SDFK 
poza Stanami Zjednoczonymi Król Faruk powierzył misję zaleca organizacjom krajowym 
weźmie udział Ang~la, Kana- sformowania nowego rządu b. Federacji, by demaskowały 
du, Francja I Japoma. b I b" t ł · · t • premierowi Maherowi Paszy, wo ee '° ie ca ego SWl3 .a 

Stany Zjednoczone zdecydo- I . . stanowisko amerykańsko - an-
wal)' się na zwołanie tej kon- który - Jak wrndomo - w g:elskiego bloku w Radzie 
forE'n~ji, ~by przeciwstawić <i~ czasie wojny był internowany Gospodarczo-Społecznej O~Z 

pr~yb1erai11;cemu coraz bar- za sympatie prohitlerowskie. \l•Obec problemu sytuacji ko
dziej na sile w Japońskl"h 

Kancelaria prezydenta Re
publiki - pisze w zwiąd<u z 
tym „Ce Soir" - powinna 
wiedzieć, że nie można zaglu· 
szyć tiłosu narodu, który roz
\ęgać się będzie z coraz wtęk
i.zą siłą. Naród ujął sprawę 

Henri Martina w swoje ręce. 

PEKIN (PAPl. - Jak dono~ 
si Agencja Nowych Chin z 
Kaesongu, szpieg amerykań
ski Czan Wen żun, który zrzu
cony został na spadochronie 
w Korei Północnej, a następ
nie poddał się do niewoli, zde
maskował oszczerstwo o tzw. 
„dobrowolnej repatriacji" jeń
ców wojennych. Przytoczył on 
fakty świadczące o poważ
nym pogwałceniu przez Ame
rykanów prawa międzynaro

dowego. Amerykanie bowiem I 
zmuszają jeńców wojennych 
do uprawiania szpiegostwa. 

kołach przemysłowych żądo1-
n11,1 uchylenia ograniczeń w 
h<1ndlu z Chinami Ludowymi. 

Amerykanie chcieliby sk'ft
rować eksport japoński rio 
Azji potu dniowej i południo -
wo - wschodniej, wypierając 
stamtąd Anglików. 

Komentując powyższą wia
domość, „Daily Worker" 
stwierdza, te plany amerykań
skie stanowią szczególną- groż
be dla brytyjskiego przemy:i
łu włókienniczego, chemiczne
go I budowy maszyn. 

Targi przedV1yborcze 
VI Chicago 

NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, w Chicago 
toczą się obrady zjazdu Partii 
Demokratrcznej, na którym 
mdją być wybrani kandydaci 
na prezydenta i wiceprezyden
ta Stanów Zjednoczonych 

DotychczasowY przebieg 
zjazdu Part!l Demokratycznej 
ujawnił w całej pełni zdr~

dzieckie oblicze prawicowych 
przywódców amerykańskich 

związków zawodowych - CIO 
i AFL. 

Jakkolwiek zjazd trwa ju~ 

trzy dni, trudno jeszcze z ca
łą pewnością ~twierdzić, któ
ry f- kandydatów ma najwiek· 
sze l szanse wyboru. 

Komisja redakcyjna przed
stawiła zjazdowi da rozpatrze
ni;i pi·ojekt programu wybor
czei:o, dotyczący polityki za
granicznej. Projekt programu 
aprobuje w całej pełni I iapo
wlada kontvnuow„nle dntvch
czasoweJ a!(resvwnej polityki 
rządu Trumana, oolanlając to 
oczywiście frazesem o dążeniu 
USA (Io „honorowe110 poko
ju". 

tygodni 
Sześć tygodni trwa strajk stalow-" 

ników amerykańskich. Wygasły hu
ty, a produkcja stali spadła o 85 proc. 
Amerykańscy stalownicy walczą 

nie tylko o poprawę swych warun
ków bytu, nie tylko przeciwko gło
dowym zarobkom. Walczą również w 
obronie swych praw związkowych, 
w obronie zasady „closed shop" , 
uniemożliwiającej przedsiębiorcom 
zatrudnienie niezrzeszonych' i łami
strajków. Walczą przeciwko faszy
stowskiemu ustawodawstwu pracy. 
Koncerny i koła rządzące USA szu
kają na gwałt sposobu zdławienia 

strajku. Pragnąc rozerwać więź so
lidarności, łączącą robotników ame
rykańskich, inne koncerny Innych 
gałęzi przemysłu w różnych częściach 
kraju zwolniły z pracy pod różnymi 
pozorami ponad milion robotników. 
I tak np. zakłady „Chryslera" zwol
niły 75 tys. robotników. Monopoliści 
przystąpili do oszczerczej kampanii, 
twierdząc, :ie to rzekomo wskutek 
strajku stalowników inni robotnicy 
zostali pozbawieni pracy. W ten spo
sób Kapitaliści różnych gałęzi prze
mysłu wspierają magnatów stall. 

Jak donosi „Wall Street Journal" 
magnaci siali na tajnej konrerencji, 
odbytej w mieście Cleveland, posta
nowili solidarnie przeciwstawić się 
zawarciu żądanej przez strajkujących 
stalowników nowej umowy zbioro
wej. Przewodniczący dużego koncer
nu „Republlc Steel", C. M. White, 
oświadczyl wprnst. że strajk „będlie 
długotrwały", bo nie widzi możliwości 
„komprnmlsu między prz.emyslem a 
żądanlAmi strHil·"'"•cvch", Jest to 
otwarta zapowiedź k;ontynuowanla 
walki przeciw strajkującym I Ich 
rod1innm. Jegt to po1 ił· · 1 · ' nt--H 1

•
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na wyr1erpanie ~lę m"t"'"'nln-: ~tra1-
ltu1~cvch. nA 7rnllo~•m'" i~li 1>'•vlPrn 
do powrotu do nrncv na wnrnnf- enl1, 
nodyktowanych przez magnatów sta
li. 

Prasa kapitalistyczna od~lania 

.strajku stalownik: ów USA 
strategię magnatów stali bardzo wy
raźnie. ~.Business Week" pisze, że 
idzie o to, aby wskaźnik skali pracy 
roboczej szedł w dól. Biuletyn wiel
kiego banku w mieście Cleveland -
„Guaranty Trust Co" (kontrolowa
nego przez Dom Morgana) pisze 
wprost: „Robotnicy tracą prawo 
strajku, ponieważ strajk w całym 
przemyśle zagraża bez?ieczeństwu 
publicznemu" (czytaj: zyskom mono
poli i planom wojennym - przyp. 
red.). 

O postawie stalowników najlepiej 
świadczy taka wypowiedź: „Nas jest 
tak wielu. Ich tak mało. Wygląda na 
to, że jeżeli będziemy trzymać się 
solidarnie, na pewno zwyciężymy". 
Tak oświadczają członkowie Związku 
Stalowników Oddziału nr 1440 w 
mieście Pittsburgu. Związkowcy róż
nych branż i bez różnicy przynale:i:
ności organizacyjnej dają dowody 
solidarności ze strajkującymi stalow
nikami. W wielu miastach rozpoczę
ta została zbiórka pieniężna i żyw
nościowa na rzecz strajkujących. 
Ruch ten rozszerza się wbrew woli 
sp1 1dajnych przywódców związko-

wych. . 
K1et·ownictwo Amerykańskiej Fe-

deracji Pracy (AlfL) i Kongresu Prze
mysłowych Związków Zawodowych 
(CIO) pomocy strajkującym stalow
nikom nie udziela. Fakt ten jest cha
rakterystyczny, zwłaszcza Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, ie pt"zęwodni
czącym CIO jest Phli•ll Murray, bę
dący jednocześnie przewodniczącym 

Związku Stalowników. Staoowisko 
kierownictwa obu central związko
wych rozzuchwala magnatów stali. 

Oble centrale związkowe całkowi
cie popierają szaleńczy program 
zbrojeń i awanturniczą, wojenną po
!i tyki; monopol !stycznego kapitału 

Prnw11(h•1·zy z A\<'L I CTO, 08zukuJ11 
klas~ robotniczą, usiłują zaszczepić 
jej nienaw\ść do Zwią7.ku Radziec
kiego I całego obozu pokoju I demo-

kracji, ułatwiają i pomagają wiel
kiemu byznesowl wprowadzać naród 
amerykańŚkl w matnię faszyzmu I 
otchłań wojny. Ich hasłem jest „kru
cjata przeciwko komunizmowi". 
Przewodniczący Komunistycznej Par
tii St. Zjednoczonych; weteran walk 
proletariatµ amerykańskiego, towa
rzysz, William Z. Foster, tak ocenia 
rolę prowodyrów AFL i CIO: „Oni 
nie tylko nie walczą prz~ciwko groź
bie faszyzmu, rozwijającego się w na
szym kraju, lecz w rzeczyWistości ła
mią opór robotników przeciwko fa
szyzacji". :frzypomina to do złudze
nia praktykę niemieckich socjalde
mokratów w latach poprzedzających 
dojście do władzy hitlerowskiego 
taszyzmu. „W swej nienawiści do 
ZSRR - pisze. tow. Foster - często 
prześcigają oni samych kapitalistów. 
I dlatego bezczelnie zdradzają pod
stawowe ip.teresy klasy robotniczej. 
narażają naród na największe nie
bezpieczeństwa. Czołowych prowody
rów ruchu związkowego w naszym 
kraju nie nauczyła niczego światowa 
katastrofa, jaką wywołał hitlei:yzm. 
Powtarzają oni ohydną zduade nie
mieckich socjaldemokratów". 

'fa charakterystyka prowodyrów 
amerykańskich central związkowych 
tłumaczy nam, dlaczego strajk sta
lowników jest im nienawistny i dla
cz.ego nie udzielają żadnej pomocy 
strajkującym. 

Mnnopoli <tycznv 1c~"'t·1ł „h„e ko
sztem ludu realizować program 
·;b:·o.\c1'1 i głodem chciałby zmu~1ć 
•łąlow••;kc\w do oow>·ntu do pracy 
Rachuby te zawiodą. Ameryl<aMcy 
robotnicy pokaz'•li nie raz. że potra
fią walczyć I zwyciężać:. Strajkujący 
trzymają się dzielnie. Cieszą się pel
nvm poparciem szerokirh rzesz ame
rykań;;k1eRo świata pracy. Tch walka 
jest wvrazem ro'n<1rego oporu mas 
pracujących USA przeciwko polityce 

, wojny I głodu. 
BOLESŁAW GEBER'J' 

\ iw 

W codziennej pracy wypełnimy 
nasze §lubowanie 
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Z niecierpliwością ocw.ekiwa
ła młodzież Zakładów im. 
Dzierżyńskiego powrotu z 
Warszawy swych delegatów 
na Zlot Młodych Przodowni
ków. Gdy 'Yreszcie wrócili po 
kilkudniowej nieobecności, 
zdawało się że pytaniom, nle 
będzie końca. 

A Jak wypadł karnawał? A 
jak wyglądał Plac Konstytucji? 
Widzieliście · naszego Prezy
der.ta? Byliście na Trasie W-Z? 
- pyt:iły z ożywieniem Marla 

Kiedy zapytalam ir 
gdzie ludzie pracy żyją lep 
- móWi Idzikowska - w Po 
sce czy we Francji, to od 
wiedzieli mi bez najmnlejs 
go wahania, że w Polsce m' 
dzie;'- I starsi są otoczeni ta 
opieką, o jakiej oni we Fr 
cji tylko marzą. 

- A nasza delegacj:i 
klaszcze w ręce uradow 
Halina Heromińska - zos 
na Zlocie uznana za wzór z 
scyplinowania. A nasza H 

W dniu Swięta Odrodzenia odbyta się w Warszawie na 
cu Koji6tytucjt wspaniała defilada młodzie.ty. 

1+4- ZDJĘCIU: fragment defilady. ' " 
CAi' - fot. BaranoWł t 

Latkowska, Izab la Grodz:lcka, 
Krystyna Bednarrk i inne. 

Delegaci ledwiE\ że nadążali 
z orlr,owiedziami. Oczywiście, 
że byli na Trasie W-Z, podp
bal im się ogromqie Plac Kon
stytucji, widzie!" towarzy~za 

merula. 
Jolanta Zelga z dumą pok;a· 

zała współtowarzysikom pracy 
Brązowy Krzyż Zash.igj, któ
ry otrzymała na Zlocie. 

- Towai;zysz Bierut mówił 
- oświaclczyła z powagą Jol-
ka - że powinniśmy jeszcze 
bardziej wydajnie pracować 
dlo ojczyzny 

• 
.J Wyobraźcie sobie, jalti 

piękny widok stanowiło 25 
tysięcy \vzlatujących w górę 
białych golęl;>i. Albo wyobraź· 
CH'; sobie pogodną noc nad W1-
sł11. gdy na atra'mentowym 
n1et ie wykwill,y setici róino
liolorowych raki et, idóre u ło· 
żyły się w piękny napis: 
„Nięch żyje Konstyłucja" -
opowiadali po powrocie z 
Ziotu robotnikom Zakładów 
im. Marchlewskiego, Stan!· 
s1a"' Grodecki i Jakub Pie
trzak. 

Józef Borkowski I B~rbnra 
ldzikowska dzielili się wraże
niami ze spotkania z przedsta
wicielami Polonii Fr11ncus
kiej. 

na Pachnik otrzymała Sre 
Krzyż Zasługi i została za 
szona na przyjęcie do 
Cyrankiewicza. 

• • * Kiedy Edward Janko 
Maria Niechowska, Józef 
lodkiewicz, Maria Rasm 
wicz, Zenon Kubik i inni 
legaci na Zlot, weszli do 
produkcyjnej Zakładów 
Strzelczyka, od razu oto 
ich zwarta grupa młodzi 
Dziesiątki, setki pytań osi< 
mjły przybyłych ze Zlotu. 

- Bylem na spotkaniu z 
legatami NRD mówi 
ward Jankowski - oni 1 

samo jak i my pragną pok 
Mówili mi, że granica na 
rze i Nysie jest uznana \'.>!' 
młodzież niemiecką za gra 
pokojv, że amerykijńskim 1 
żegaczom wojennym nie 
się j11ż nigdy powa śn · 
dzieży p0Jsk1~j i nieml!ck> 

Najbardziej •~ru• 
mnie chwila śl Jibowania 
mówi Józef WokJdklewicz 
Slubowa liśn"}Y i{i naszą li • 
stytuc.ię. że di żymy w~. 1 
kich starań. '1_1 ojczyzna 1 

sza stało slę•flną. aby w 
emervkań•ki impPrfaJh!le J'. Y •. 
miał nigdy Odwa!(f nar1Jj :1 
naszych giiillc. Teraz, V.7 'r.~ 
dziennej ,·acy, przy nan §J • 
warsztatpl musimy wypf'ł • 
dane oJą'inie przyrzecze-ni~ · 
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- . 
pracę wewnqtrzpar~v1nq 

DecyduJ11ce 1:nac:zenie dla 
każdej organizacji partyjnej 
ma jej praca wewnętrzna, 
praca z członkami I kandyda
tami partii. Aby móc prawidło
wo kierowat członkami i kan
dydatami partii - organiza
cja partyjna powinna znac ich 
cechy osobiste, oblicze poli
tyczn•. zdolności, ustawiać ich 
odpowiednio w pracy, dawać 
kddemu odpowiednie do je'° możliwości zadania. Tylko 
wtedy można wychowywać 
członków partii na kierowni
ków po!Jtycznych, gdy każdy 
:r nich bierze udział w aktyw
ne3 I konkretnej pracy, pod 
kierownictwem I kontrolą 
eizekutywy pndstawowej or
ganizacji partyjnej. Nie można 
w żadnym wypadku ograni
czyć się tylko do szkolenia 
ideologicznego I pomijać pra
cę partyjną. 

Udział w życiu społecznym, 
wykonywanie poleceń partyj
nych, powinno obowiązywać 
wszystkich członków. W ten 
i;posób zdobywają oni do
iwiadczenie w pracy organi
zacyjnej I politycznej, a egze
kutywa poznaje wartość (j:aż
dego członka partii. jego u
miejętności w wykonywaniu 
poleconych zadań. Indywidu
alne podejście do każdego 
członka partii I kandydata, 
jest podstawą pracy we
wnątrzpartyjnej. 

Gdy członkowie partii znaj
k dują właściwą opiekę ze stro
! ny swej organizpcji, gdy wy

konują zadania i polecenia 
\lartyjne - wtedy rosną szyb-; 
ko, w-z;macn\a sit: więź orga
nizacyjna kolektywu, wzmac
nia się tym samym więź człon
ków i kandydatów partii z 
be1:partyjnymi, w wyniku cze
go zaczyna lepiej pulsować 

tycie w całym zakładzie pro
dukcyjnym. 

Doświadczenia naszej pra
cy wykazują, że działalnosl! 
organizacji partyjnych rozwi-

ja sic: pomyślnie, gdy kierow
nictwo tych organizacji nie ża
łuje czasu, ani sił dla wycho· 
wania członków partii w prak
tycznej, codziennej -pracy. 

Można dla przykładu wska
zać na organizację partyjną 
l:.ZPO im. Fornalskiej, gdzie 
prawie wszyscy członkowie 
PZPR biorą czynny udział w 
pracy partyjnej I społecznej i 
przodują w walce o wykon11-
nie zadan produkcyjnych Jed
nak w większości podstawo
wych organizacji brak jeszcze 
codziennej troski o wychowa
nie każdego członka partii. 

Zadanie dla każdego 
członka partii 

System wyznaczania zada!\ 
partyjnych w żadnym wypad
ku nie powinien przyzwyczaić 
członków partii do pracy wy
łącznie zleconej. Trzeba wy
chowywać członków organiza
cji partyjnej tak. by każdy z 
nich czul się współodpowie
dzialny za swój zakład pracy, 
by przejawiał inicjatywę, do
strzegał błędy I umiał ję usu
wać, nie tylko wtedy gdy mu 
tę funkcję powierzy organiza
cja jako zadanie. Członek 
partii powinien przodować w 
prQdukcji, powinien być ini
cjatorem współzawodnictwa I 
nowych metod pracy. Tym
czasem udział członków partii 
we współzawodnictwie jest 
jeszcze niedostateczny. W 
przemyśle włókienniczym 
wśród robotników, nie wyko
nujących baz, znajduje się 
wielu członków partii. Trzeba 
usunąć te braki drogą indy
widualnego podejścia do każ
dego czJonka czy kandydata. 
Praca wychowawcza, pomoc 
oraz szkolenie zawodowe po
winny ten -stan rzeczy llkwl
dować. 

Fakty potwierdzają1 że tam, 
gdzie szkolenie zawodowe 
stanowi troskę organizacji 

Hf"nryk Winter 
sekretarz KŁ PZPR 

partyjnej I kierownictwa, wy
niki są w pełni zadowalające 
- np 40 przeszkolonych tka
czy metodą inż. Kowalewa w 
miesiącu czerwc1.1 w Nowej 
Tkalni Zakładów Im. Stalina 
podniosło swoją wydajność z 
96,4 proc. do 104,6 proc. 

Więcej troski 
o przebieg zebrail 

Decydujące znaczenie w pra
cy wewnętrznej organizacji 
ma zebranie partyjne. Uzbra
ja ono członków partii do pro
wadzenia pracy politycznej i 
organizacyjnej, do walki z 
trudnościami, które stoją na 
drodze naszego budownictwa. 
Od tego, jak zebranie prze
prowadzono, jak rozwinięta 
zo1tala dyskusja, jakle podję
to uchwały - zależy w dużej 
mierze cala praca podstawo
wej organizacji. Przez kolek
tywne opracowanie zadań pod
stawowej organizacji na ze
braniu partyjnym I przyjęcie 
odpowiednich wniosków - o
siąga się jedność działania 
wszystkich członków partii. 

W naszej codziennej prakty
ce zebrania partyjne nie za
wsze spełniają swe zadania_ 
Często mają one niewłaściwy, 
przypadkowy przebieg, co wy
nika z niezrozumienia roli ze
brania partyjnego ze strony 
przede wszystkim egzekutywy 
i sekretarza. Ważną sprawą 
jest przygotowanie porządku 
dziennego zebrania, który po~ 
winien być sporządzony w o· 
parciu o plan pracy, z uwzględ
nieniem -zarówno zadań, wyni
kających z potrzeb dariego za
kładu, jak i zadań ogólnopar
ty jnych i państwowych. 

„Na zebraniu winny być o
mawiane te zagadnienia, które 
hierarchicznie są podstawowe 

I najważniejsze. Wydzielać na
leży to właśnie kolejne zada
nie, .którego rozwiązanie jest 
punktem centralnym, a prze· 
prowadzenie zapewnia pomyśl
ne rozstrzygnięcie pozostałych 
kolejnych zadań" - uczy to
warzysz Stalin. 

Zebranle wlnno podejmować 
konkretne uchwały I postano
wienia, obowiązujące dla po
szczególnych organizacji od
działowych, grup partyjnych I 
członków. Kontrola realizacji 
powziętych uchwał wzmacnia 
autorytet organizacji partyj
nej, podnosi dyscyplinę I rolę 
zebran partyjnych, przyczy
niając się z kolei do wzrostu 
frekwencji. Zdarza siE; jednak 
często, że zebrania partyjne są 
przeładowane PNblemami, 
niekonkretqe, nie ·podejmĆją 

uchwał. Na jednym zebraniu 

świadczenia w pracy. Wyko
rzystanie I rozpowszechnianie 
tych doświadczeń nie tylko w 
skali jednego zakładu, ale 
branży I całego przemysłu, da
łoby ogromne korzyści, Weź
my dla przykładu przykręca

nie osnów. Proces ten w na
szym przemyślę trwa przecięt
nie 30 minut - · przodownik 
młodzieżowy zakłaoów Im. 
Dubois, ZMP-owiec He11ryk 
Boroś przykręca osnowy w 
przeciąg4 20 minut. Ile to dro
i:ie$'o czasu można by zaoszczę
dzić, upowszechniając jego me
todę w całym. naszym prze
myśle włókJennlczym. 

A przecież takich racjonali
zatorskich metod pracy w na
szym prze~yśle mamy dużo I 
tu właśnie tkwią te ogromne 
rezerwy, o których mówił to
warzysz Bierut na VII Pie-

w Zakładach im. Stalina po- num. 
rządek dzienny składał się 1 Bardzo wa!nym czynnikiem, 
siedmiu punktów. Jasne, że mobilizującym i mającym nie
żadne zagadnienie nie może wątpliwie bardzo poważny 
być w takich warunkach od- wpływ na podniesienie świa-

domo$cl załogi - . jest szkole-pow\ednlo przeaqallzowane. 
Jest rzeczą konieczną, aby ko- nie partyjne. 

Wystarczy wskazać dla przy
mltety dzielnicowe, prowadząc kładu, że w Zakładach Im. 
dla sekretarzy podstawowych Marchlewskiego w przędzat
organizacjl partyjnych szko- ni średnioprzędnej wśród 37 
lenie. organizacyjne, uczyły .Ich prządek, które ukończyły 
praw1dlow~go przyg~towama. k kurs partyjny tyl)\:o jedna 
prowadzema zebran . partyJ- nie wykonuje swego pla
nyc?. 1;rzeba też udzielać IJt'- nu produkcyjnego. Takie sa
gamzaciom ~odsta~owym po- mo zjawisko obserwujemy w 
mocy w rel)hzowamu uchwał i tkalni centralnej gdzie na 36 
kontroli ich wykonania. Z kolei tkaczy i tkaczek' tylko dwóch 
sek~eta1:ze p~dstawowych or- nie wykonuje swej bazy. z te
~a111zacJi powmnl udzielać rad go wynika, że szkolenie par-
1 wska~~wek .sekretarzom or- tyjne jest poważną dźwignią 
gamzacJ1 oddziałowych. upolitycznienia pracy partyj~ 

Kontrola wykonania 
uchwał 

Ogromne znaczenie w pracy 
podstawowej organizacji ma 
kontrola wykonania uchwał i 

nej. - Podnosząc poziom u
świadomienia członków partii, 
hartujemy, ubojowiamy orga
nizacje: partyjną do pokony
wania wszelltich trudności na 
drodze naszego budownictwa. 

----------------------------------------- poleceń. Wychowuje ona człon· 

W przededniu Swięta Odrodzenia po!ożone zo~taly pierwsze warstwy betonu pod funda
ment11 w11sokoaciowe; części Pałacu Ku!tJ,Lry i Nauki. 

W uroczystoAci wziąl udzial Premier J. Cvrankiewicz w towarzystwie cz!onków Rządu, 
przewodniczącego St. R. N. J . Albrechta i glównego architekta Warszawy inż. Sigatina. 

NA ZDJĘCIU: Premier J. Cyrankiewicz w otoczeniu gotci zwiedta teren budow11 Pałacu. 
Oprowadza kie1'oumik budowy, inż. Karawajew. 

Przez szkolenie .i nowe metody pracy 
do pełnego wykorzystania rezerw produkcyjnych 

W maju przędzalnia śred
nioprzędna· ZPB Im. Dzier
żyńskiego nie wykonała pla
nu miesięcznego. W zwiąr.ku 
z tym zaistniało niebezpie
czeństwo niezrealizowania za
dań I półrocza, 

swojej produkcji. Np. trójka 
tow. Ogrodnik osiąga 106,l 
proc. bazy, a Stanisławy Ba
naszczyk 105,4 proc. 

Dlaczego więc tak opornie 
idzie organizow11nie dalszych 
trójek' i:irzędzalniczych, dla
czego na ldlk;aset prząd,ek za
ledwie ,9 pracuje :zes1:)Qłowo? 

Przede wszystkim dlatego, 

Tow. Siemiaszek zaraz wy
liczył zarobek dzienny Szul
cowej, udowadniając jej zara
zem, iż w czerwcu zarobiła 
prawie o 20 proc. więcej, ani
żeli w maju. Niemniej oka
zało się, iż majster nie wpisał 
jej do książeczki jednego dnia 
nadróbki, względnie wpisał go 
już po obliczeniu zarobku 
przez biuro i dzień ten nie 
został do wypłaty wliczony. 
Ob. Szukowa słusznie docho
dziła swych praw. Okazało 
się, iż w przędzalni elektrycz
nej majstrowie zaniedbali co· 
dzienne przynoszenie ksią
żeczek do maszyn i robotnice 
całymi tygodniami nie mogły 
skontrolować swojej produk
cji i zarobków. 

W ZPB im. 
o kolportaż i 

1 Maja brQk troski 
czvtelnictwo prasy 

ków partii, wzmacnia dyscr
pllnę partyjną. Tylko dzięki 

systematyczne.i kontroll wyko
nania. ujawniają się nowe ka
dry, nowl ludzie , którzy swą 
pracą zasługują na wyróżnie
nie i awans, oraz jednostki, 
które nie nadążają za zadania
mi, s~ojącymi przed partią. 

Warunkiem podniesienia na 
wyższy poziom pracy we
wnątrzpartyjnej, ożywienia ży
cia pal'tyjncgo, jest intensyw
na praca nad $Obą, nad 
poszerzaniem wiadomości po
litycznych, ogólnych - każ
dęgo członka partii. Dlatego 
też towarzysz Bierut na VJI 
Plenum KC PZPR tak mocno 
podkreślił konieczność stałego 

podnoszenia przez członków 

Tymczasem załi>ga Zakła
dów im. Stalina rzuciła 
wezwanie do współzawodnic
twa o tytuł najlepszej prząd
ki, zespołu i przędzalni w 
przemyśle bawelniany:n. W 
ZPB im. Dzierżyńskiego nr?:y
stąpiła do niego spora liczba 
prządek, a między innymi 
tow. tow. Helena Okrój, Fran
ciszka Czaja, Henryka Turek 
J mne. Dzięki temu ie.i wy
dajność pracy znacznie wzro
sła I rezultatem wzm:>;i;opych 
wysiłków załogi , majstrów I 
personelu technicznego bvlo 
wykonanie planu w czerwcu 
w 102,8 proc. 

Przc:dzalnia średnioprzędna 
przezwyciężyła trudno:ki pi o
dukcyjne, ale pomimo wsz.ysr
ko, do pełnego wykonania 
planu półrocznego zabrakło 
jej jeszcze sporo kilogramów 
przędzy. Na por~ądku c:zien
nym stoi więc nadal zag:>d
nieuie uzyskania dal:~zego 
wzrostu produkcJi. 

że kierownictwo techniczne i 
organizacja związkowa w 
przędzalni średnioprzędnej nie 
popularyzują osiągnięć przą
dek pracujących zespofowo, 
n ie prowadzą w tym kierun
ku żadnej akcji uświadamia
jącej. Próbowano natomiast 
narzucić syst;em zespołowy 
drogą administracyjną i rzecz 
jasna, poczynania takie z gó
ry skazane były na niepowo
dzenie. 

BRAK KONTROLI 
WYKONANIA PRODUKYJI 

W niewielkim pomieszczeniu 
sekretariatu oddziałowej or
ganizacji partyjnej, oddzie
lonym cienką tylko ścianą od 
sali produkcyjnej, siedziało 
kilka osób, gdy z trzaskiem 
otwarły się drzwi i weszły 
trzy wyraźnie wzburzone ro
botnice. Najstarsza z nich, ob. 
Szulcowa, pierwsza zwróciła 
się do sekretarza ze słowami: 
- Mamy już togo dość! Przy
szłyśmy wypowiedzieć pracę. 

Jak w takich warunkach 
można mówić w ogóle o ja-
kiejkolwiek kontroli, jeśli 
wządka czy wrzecieniarka 
zaana jest wyłącznie na włas
ną pamięć? 

Duża lloA" prenumerowa'neJ 
prasy nie zawsze jest dowodem 
dobrze zorganizowanego .._kol:. 
POf\ai.u w zakladzie pracy. 
Ba.rdzo często zdarza się, że 
organizacja partyjna I orga
nizacje 9asowe mają na u
wadze jet1ynie liczby, nie zwa-

eUaJ~c li:i <łobrą organizację 
ecl'kolportazu oraz ną czytelnie

- two prasy. 

Takich zakladów na terenie 
Łodzi mamy, niestety, jeszcze 
poważną ilość N a leżą do nich 
między innymi WZPB Im. 1 
Maja Analizując ilość kolpor
towane) wasy w stosunku do 
;r:atrudnlone1 załogi, mogłoby 
się wydawal!, ie przynajmniej 
70 procent pracownikqw pre
n11meruje gazety I czasopisma. 
Tymcza~em w zakładzie jest 
wiele osób. które prenumerują 
po kilka gazet., Inne natomiast 
- żadnej . W rzeczywistości 
zaledwie 40 prQcent załogi 
prenumeruj!\ prasę. 

Wielu aktywistów partyjny~h 
i związkowych uważa , że ta-
1'a metoda jest słuszca-. że 
chodzi tylko o tQ aby za\dad 
w sumie Prenumerował dużą 
flość pism. W rezultacie led
nak takiej pogonl za cyt.rami 
- brak jest jakiegokolwiek 
zainteresowania czytelnictwem 
prasy, nawet wśród aktywis -
tów. 

Tow Bronisława Sztompke, 
przewodnicząca rady kobiecej, 
prenumeruje trzy dziennik\ 
i trzy tygodniki, lecz w isto
cie żadnego pisma 'nie czyta, 
tłumacząc się brakiem czasu. 
Nie potrafi powiedzieć nic ria 
temat treści codziennej gaze
ty partyjnej: 

roważn;i Hość aktyW!stów 
związkowych . członkowie rad 
oddziałowych, mężowie zauta
p.ia, a nawet przewodnkzący 
rady zakładowej, tow Ostalag, 
n\e ?renumerują „Głosu P ra
cy" 

Nieleplej przedstawia się 
również kolportaż i czvtelnic
\wo orasy w organizadi ZMP. 
Zaledwie 15 procent młodzie
ży prenumeruje „sztandar 
Mlodyrh" Organizacja 2'.MP 
nie ko11trol1Jie •tanu czytelnic
twa i nic nie robi, abv · zainte
re~ować młodziet prasą, lub 
ksią7.ką Nie organizuje się 
prasówek . ani pogadanek Brak 
jest w zakladzie ZMP-owskich 
kolporterów. ' 

Podobnie prz!'dstawia si~ 
s.YtUAC',i~ w or,eanizacji. TPPR. 
Członkov„ie je.i prenumerują 
bard70 niewielk~ ilo!:t' egz1'm
pfar7v ga1Ptv „ Wolność" i ty
godnika „Przyjaźń". 

Onianiz"cJa partyjna WZPB 
im I Maja od ubiei?lego ro
ku nlP an~lbowal~ •tanu czy
telni ~twa I knlnorta711 oraw 
11, swym terenie W wlelu 
Odd1l<1łaC'h br~k ie~t zupełnie 
kolonrtorłlw. nle prowadzi sie 
list l>t'enumeratorów. Pra
wie we w~zy •tlifch or1dzłalach 
• .Cios Robotniczy" rozorowa -
d?.a\a meHrnwie lub ori:ani
zato••.v grup oRrtvinyC'h. kt~ 
rzy D<>biern ią or11>d..,laty ndml-
mstrnrv\nie Fodobnie są 
rozprowad1ane pl~rna central-· 
ne, za które grupowi I sekre
tarze oddziałowych organiza
cji pobi-erają przedl2!aty przy 

regulowaniµ składek partyj
nych. 

codzienną prasę, powinni Ją 
czytać przede wszys~klm ak
tywiści partyjni i organizacji 
masowych. 

W WZPB im. 1 Maja nie 
organizuje się prasówek, nie 
omawla się artykułów z pra
sy. Wyrazem beztroskiego 
stosunku do czytelnictwa iest 
także fakt, ze w maju i czerw
cu br. nie sprzedano ani 
jeanej ksTążkL · 

... ... „ 
Kolportaz i czytelnictwo pra

sy - to bardzo ważny czyn
nik podnoszenia świadomosci 
załogi, mobilizowania jej do 
wykonania planów produkcyj
nych Załoga WZPB im. I Ma
ja od dłuższego czasu nie wy
konuje swych zadań. A orz.e
cież nasza prasa uczy . w jaki 
sposób organizować wall<ę o 
plan, jal! likwidować mamo
trawstwo. bezduszny stosunek 
do potrzeb \ wym~l'(ań ludzi 
praey Prasa propa&uje nasze 
Q.Siącmięcia, upowszechnia do
świądczenia Związku Rad~l,ec
klego oraz przodujące metody 
pracy lnn ynh zakładów Każ
dy robotnik powinien czytać 

Egzekutywa organlzacJi par
tyjnej WZPB im. 1 MaJa po
winna jak najszybciej przea
nalizow~ć sprawę kolportażu 
i czytelnictwa l wyeliminować 
braki, i stniejące w tym za
kresie w zakładzie. Trzeba 
zorganfzowi.ć sieć kołporterow. 
przeprowadzić pracę masową, 

wyjaśnia.jąc znaczenie kolpor
tażu i czytelnictwa prasy, 
trzeba zorgani10wać zbiorowe 
czytanie i omawianie artyku
łów ~ prasy. Kierownictwo or. 
g:Ąnizacii partyjnej powinno 
pobudzić także do żywszeJ 
clzielalności orgrnizacje ma-

Kontrolować realizację u
chwał zebrania podstawowej 
organizacji, nie znaczy to o
bserwować ją biernie: prawi
dłowa kontrola musi być po
łączona z opracowaniem or
ganizacyjnych metod i środ
ków, niezbędnych dla wyko
nania uchwały. Kontrola wy
konania daje skuteczne rezul
taty tylko w tym wypadku,· 
kiedy jest systematyczna i o
peratywna, kiedy następuje 

natychmiast po. zapadnięciu 
tich waly i kiedy jest połączo
na z systematyczną pomocą w 
usuwaniu braków, w pokony
waniu przeszkód, stojąc;ych na 
drodze jej wykonania. 

partii ich kwalifikacJi, 
sprawnosc1 orgacizacyjn~j. 
hartu boj'owego, podnoszenia 
wymagań w stosunku do sie
bie. „Wychowujmy naszych 
aktywistów, naszą kadrę par
tyjną, na działaczy, na przy
wódców klasy robotniczej, mas 
pracujących, narodu" - uczy 
towarzysz Bierut. Wychowa
nie to powinno stanowić 

przedmiot codziennej pracy 
każdej organizacji partyjnej, 
która poprzez podnoszenie po~ 
ziomu pracy politycznej i or
ganizac:yjnej, coraz lepiej I 
skuteczniej będzie w swym 
zakładzie kierować walką o 
wykonanie zadań produkcyj
nych, mobilizując wokół sie
bie masy bezpartyjne. 

Czy w przęd~'llnl śret\'110-
\lrzędnej ZPB im. Dzie.·żyń
skiego zrobiono iuż wszysiko, 
;iżeby wykryć l wykorzystać 
istniejące tam rezerwy r Tow. Papiewicz była wyraź

n ie zaskoczona. - Kobiety 
cosc1e wy.„ o co chodzi? 
Przecież organizacja partyj
na nikogo nie zwalnia z pra
cy, ani też nie przyjmuje. 

sowe. 

TYLKO 9 PRZĄDEK 
PRACUJE ZESPOŁOWO 

Weźmy dla przykładu trój
ki , przędzalnicze. 

Jeśli popatrzeć na listy 
Ale zaperzona Szulcowa 

nie ustępowała. - Nie, tym 
sil: właśnie powinna zająć or
ganizacja partyjna. 

Czytanie prasy przyczyni 
się do podniesienia świadomo
ści załogi. pozwoli jej zrnzu
mieć zadania. jakie przed nią 
stoją, ułatwi zorganizowanie 
wa\1<i o wykonanie planu. 

W toku realizacji zadań 

płacy za ostatnie miesiące, to 
okaże się, iż zarobki prządek, 
pracujących ze'społowo, wzro
sły przeciętnie o 30 proc. Każ
da z nich przeszła przy tym 
z obsługi 7§0 wrzecion na 
1.000, co przy niedoborze siły 
roboczej przedstąwia dla za
kładu szczególną wartość. Po
za tym prządki te podniosły 
zar'ówno ilość jak I jakość 

Po chwili wyjaśniona zo
stała przyczyna niezadowole
nia trzech robotnic. Twierdzi
ły, że źle wyliczono im zaro
bek. Do sekretariatu przyszli 
wezwani telefonicznie - dy
rektor przt!tlzalni tow. Sie
miaszek oraz kierownik Olej
niczak. 

N a Polach PGR w Masłowicach, 
pow. wielul'lskiego, wre oży

wiona praca. Między łanami zbóż 
suną czerwon~ „Zetory", ciągn11c za 
sobą stulwcące snopowiązałki, któ
re rat po raz>wyrzucają z sięble snop
ki skoszonep.,o żyta. W oddali, w pro
mieniach ~łol'lca mil!nią się koloro
we chustki kobiet i dziewcząt, usta
wiających me11dle. Mimo skwarne
go dnia, praca tu idzie iwa.wo i 
wesoło. 

Teresa Kopala jest jedną z przo
dujących robotnJc PGR. Nic więc 
dziwnego, że robota po prostu pali 
się jej w rękach. Szybko I zr~cznie 
chwyta w opalone słońcem, brązowe 
;amiona ciężkie snopy żyta, ustawia
Jąc je w mendle. 

Zbliża się god;>.ina 17, lecz słońce 
w dalszym ciągu przypieka. C~erwo
ny „Zetor", prowadzony wpraw
ną ręką Stanisława Aleksanderka, 
miarowo kołysze s1ę na swych 
olbrzymich kolach po nierówności 
gruntu. Ostre kosy snopowiązałki 
tną równo łodygi żyta. W niewielkiej, 
odległości za nim terkocze drugi 
traktor, którym kieruje Antoni Stę
pien. Obaj traktorzyści od południa 
skosili ponad 17 ha żyta. 

- Niew4tpliwie skosilibiśmy du
żo więcej - oświadcza ob. Aleksan
derck. - Pracę utruonia nam jed~ 
na k sznurek, którym masz_yna wiąże 
skoszone zboże. Jest on zbyt daby 
i nierówny Na skutek tego bardzo 
często przeroywa się; bamując ro
botc:. 

Na polach PGR w Masłowicach 
tętni gorączkowa praca, która z każ
dą godziną posuwa się szybko na
przód. Zadowolone jest z tego l;ie
ro\vn;ctwo. Radzi są również i ro 
botnicy, bowiem tegoroczne żniwa 
przyniosą większe plony z ha niż w 
roku ubiegłym. 

... ... „ 

B yło sk"larne południe. Po po
lach spółdzielni produkcy·Jnej 

w Izabelowie, jak żuki pe!iały 
traktory. Czerwone snopowiązałki 
wymachiwały białymi skrzydła
mi, zg~rniając łany żyta pod ostre 
kosy maszyny . Traktorzyści oclerell 
zroszone potem czoła . Upał zapierał 
dech w piersiach. 

Zbliżała się pora obiadowa. SpÓł
dzieky śpieszyli w stronę swych do
mów. Na polu pozostali tylko trak
torzyści i przewodniczący Rpó~dziel-

stawianych przez partię 

rząd ujawniają się lu<izle, 
E. GABRYSIAK wzbogacają się ich .do-

Żniwa w peł ni 
ni, Władysław Owczarek. Ucichl w_ar 
kot motoru . Traktorzyścl zabrali sic: 
do przeglądania maszyn. 

- Snopowiązalki pracują woraw
dzie sprawnie - powiada traktorzy
sta z .Zapola, Marian Wróbel - nie
tnt\\e1 nie zaszkodzi je skontrolować. 

starszym członkiem soóldzlelnl. Mo- skie żniwiarki wyruszyły w pole, 
głaby już nie Pracować, gdyż cześć zadźwięczały pocierane osełkami ko
dochodu spółdzielni przeznaczona sy. Wielu chłopów nie czekało, ni: 
jest dla starych ludzi. Miloszyńska o żniwiarka przyjedzie na Ich pofa, 
tym nawet słuchać nie cbce. Je.st lecz z kosą w ręku cięło, gdzie tylko 
rzeźka i w pracy dorównu.1 e mlo- żyto było dojrzalę, zaś kobiety szyb
dym. Smleje się jeGzcze z Tadeu- ko wlązaly snopki I ustawiały w 

sza Rożańskiego, który mendle. 
mimo młodego wieku z W trzecim dniu żniw niektórzy 
dala trzyma się odi cięż- chłopi zakończyli koszenie żyta oraz 
szej pracy. Miłoszyńska dokonali podorywek i siewu pop~o
w tym roku wypraco- nów, jak na przykład: Jan Głuszek, 
wała już ponad 260 dni6- Stanisław Pok'bra i inni. Szybko ~ie 
wek obrachunkowych. uwinęli, ale tylko dzięki GOM-ow

Slrnńczyła się przerwa skim żniwiarkom, które pracowały 
obiadowa. I znów za- bez awarii. 
warczały traktory. Łany ZMP-ow~y pomagają w żniwach 
żyta zafalowały nagle swych rodzicom, a ponadto postano: 
pod naporem porywiste- w1h s~os1ć 1 ~a zyta . małorolneJ 
go wiatru, który ·niespo- wdow!e• Franr.1szr.e Ku8. 
dzlewanle powiał od ,za
chodu. • • • 

Z energią i zawziętością kosił ży
to Janek Supera. Postanowił on 

sprzątnąć je jak najszybciej, bo prze

- Wszystko byłoby w 
porządku - opowiada 
przewodnicząc!'Y Owcza
rek, spoglądając na nie
bo, aby sprawdzić, czy 
utrzyma si1: pogoda -
gdyby nie POM w Za

Spóldzielcy z Izabelowa ustawiają żyto w mendlę. pol1.1. który zawiódł na-

cież został wybrany de
legatem na Zlot Mlo- · 
dych Przodowników -
Budowniczych Polski 
Ludowe:i. Na zaszczyt 
uczestnicunia w Zlocie 
zasłuż:y! sobie Janek Su
pęra aktywną pracą spo
łeczną w szeregach ZMP 

I wraz z mechąnikiem, Edwardem 
Mielczarkiem, przystąpili do przegią
du maszyn. 
Przewodniczący, Owczarek, siadł

szy na snopie żyta, z dumą spoglą
da na pełne kłosy. Ci oszą go one. 
Obliczył już sobie, że z hektara bę
dzie co najmniej 25 kwintali. a więc 
o wiele wii;cej, niż w roku ubiegłym. 
Cieszy go również,. że sprzęt żyta 
idzi" sprawi1ie, cieszy go, że wszys
cy spóldzielcy. jak jeden mąż, pra
cują w polu, pracują wydajnie, bo 
każdy rozumie. że od szybkiego Prze
prowadzenia żniw uzależniony jest 
ich dochód A rnbotv jest dużo Sa
me;ro tvlko żvta 65 ha . 

; sze nad~ieje. 
I rzeczywiście, POM w Zapolu 7.a

wiódl nadzieje spółdzielców. DIJ ko
szenia rzepa ku przysłano niewyre
rnon towane maszyny, którymi nie 
można było rozpoczqć pracy. Ko~ 
siarka po wyruszeniu w pole z miej
sca uległa zepsuciu, na skutek cze
go kośba rzepaku została poważnie 
opóźniona. Na •zczeście sasiednia 
SIJółdzielnia w Wojsławicach wy
pożyczyła kosiarkc:. Lecz mimo to, 
duża ilo~ć 7-iRrna n'"pak1J wv:;ypała 
się z poworlu zbyt cllugieio przetrzy
mywania iO na pniu , 

i dobrymi wynika
mi walki o wzrost pro
dukcji rolnej w gospo
darstwie swych rodii-
ców, 

Superowle sprzeda li pań.stwu 3 lad-
. ne tuczniki o łącznej wadze 400 kg. 

Janek utrzymuje oborę I krowy 
we wzorowej czystości dostają one 
reiUlarnle pasze zielone. Zadowole
ni są rodzic&, bo dzienna wydajno'ść 
mleka podniosła się z 10 do 15 l!t
r~w od krowy. 

żyto, które Janek wyhodował, 
jest o wiele ładniejsze od żyta są
siadów, którzy z początim wyśmie
wali jego rodziców, że zejdą na 
dzfady, pozwalając gospodarzyć mło
kosowi. Teraz zaś niektórzy z ni ch 
mówią .staremu Superze: - Nie ma 
co gadać, łebskiego masz syna I 

Miody Supera wi<ele zawdzlęc1,a 
władzy lu~owej i partii. Dałv mu 
one możliwości uczenia się. Na· kur
sach zapoznano go z nowymi meto
dami prowadzenia go5podarki. Sto
sując te metody, uzyskuje większe 
plony z hektara . większą produkcję 
mięsa l mleka. Nadwyżki produk
tów rolnych sprzedaje tylko pań
stwu, dla ludzi pracy w miastach, 
nigdy zaś spekulantom. 
Jadącemu na Zlot t>uperze radość 

Przodującym spółdzielcą jest Ig
nacy Malchrzak On to daje przy
kład innym, on to zagrzewa wszyst
kich do wfeks7eeo wysiłku dla wspól
nego dobra . Majchrzak wvoracowa! 
w ubiegłym roku oon ad 520 dnió
wek obra~hunkowvch a d?.i•iai ma 
już poza soba około 300 Podobnie 
jak Majchrzak pracuje Maria Ma
kowska. 

Po przerwie obiadnwl\'i spółdziel
cy przystaoili do pracy ze świeiymi 
silami, zabierając się do ustawiania 
mendli Przodowała „babcia" Milo
szyńska, nawołując innych do po
śpiechu. gdyż nadcla.l'ai11C'P ołowia
ne chmury zwiastowały zbliżaja~;i 
•ie \tlewę. 

Kiedyś rodzicom jego, 
właścicielom · 3,6-hekta
rowego gospodarstwa, 
nie \viod!o się. Swinie 
często zdychały, krowy 
dawaly najwyżej do 10 
litrów mleka dziennie. I 
ziemia też nie rodŻi!a 
jak powinną. W latach 
urodzaj u stąrzy Supero
wie zbierali z ha po 9 
kwintnll :i:yta I po 150 
kwintali ziemniaków. 

Traktorz11sta POM w Zapolu Marian Wróbel 
- dokonuje pneg!ądu snopowiązałki w czasie 
prierwu nbtadowe;, w spóldzielni produkcyjnej 

w Iwbetowie. 

Michalinę Miłoszvń 0ką oPóldzlel
cy nazywają „babcią". Jest ona naJ-

* • 
' Dnia 14 lipca gromada Maków roz

poczęła żniwa. Dwie GOM-ow-

Po wielu dvskus1ach z rodzicami, 
n~rnówił ich w końru by powierzy
li mu pieczę nad całością gospodar
stwa Wówczas z zapałem zabrał się 
do roboty. Dba o czystość w chlewie 
i w oborze. I cóż się okazało? $wi
nie nie zdychają I ju:i; w 1951 roku 

rozpiera pier,i. 'Jn syn ma!oroluego 
chłopa, potrafi! dokonać wytomu 
w świadomości nie tylko rod ziców. 
ale i całej niemal gromady, stał si!' 
pionierem w wafce o nową wieś. z 
radością spoitląda na skoszone 
łany zbóż. 

W konsekwencji bywało 
tak, jak to zdarzyło się z ob. 
Banaszczyk. Zarobek za czer· 
wiec wypadł u niej rzeczy
wiście mały, na skutek niskiej 
produkcji w tym miesiącu, 
przy czym produkcja ulegała 

wielkim wahaniom - od 2 
pasem na zmianę. do ponad 5. 
Przy takim braku rytmiczno
ści w pracy trudno się dobić 
wysokich zarobków - przy
znaje Banaszczyk - ale to 
bierze się stąd, że nikt mnie 
nie kontrolował, a ja sama 
nie widziałam książeczki od 
dwóch tygodni. 

A teraz sprawa trzeciej z: 
przybyłych robotnic ob. Sza
li. - Przedtem - mówi ona 
- pracowałam na jedne.I ma
szynie I jeden dzień opuści
łam, a teraz przeszłam n a 
dwie maszyny i pracowałam 
pełny miesiąc, a przy wypła• 
cie, oczom nie wierzę - o
trzymałam o 30 zł. mniej. Jak 
to się mogło stać? 
Okazało się, iż zarobek o

bliczono jej tylko z jednej 
maszyny. Po wyjaśnieniu, ob. 
Szala na pewno otrzyma wy
równanie, ale gdyby książecz
ki kontrolne wisiały co dzień 
przy maszynach, gdyby same 
robotnice mogły kontrolować 
swą produkcję - nie byłoby 
tych przykrych nieporozu
mień. Łatwiej byłoby również 
rozwinąć wielowarsztatowość 
I zorganizować więcej trójelj: 
przędzalniczych, gdyż prządki 
mogły by się naocznie prze
konać o korzyściach, płyną
cych 'T pracy w zespole, o 
zwiększeniu zarobków. 

ISTNIEJĄ POWAŻNE 
REZERWY PRODUKCYJNE 

W chwili obecnej przędza!· 
nia średnioprzędna ZPB im. 
Dzierżynskiego nie stanowi 
wąskiego garota, plan czerw
cowy wykonała z nadwyżką, 
podobcie jak i zadania pierw
szej dekady bieżącego miesią
ca. Praca idzie więc rytmicz
nie i to jest poważny sukces. 
Jednak załoga przędzalni I 
jej kierownictwo nie mogą 
ani na chwilę zapominać o 
konieczności nadrobiema za
ległości z pierwszego półro

cza, tym bardziej, że możliwo
ści ku temu są. Wydajność 
pracy nieustannie wzrasta. 
Oto przykład: dwie brygady 
obciągaczek · w składzie IO o
sób wykonują obecnie pracę, 
którą poprzednio wykonywa
ły trzy brygady 12-osobowe. ' 
Po usunięciu różnych drob
nych usterek i wzmożeniu 
kontroli - przędzalnia nie
wąt~liwie nie tylko wykona, 
ale i przekroczy plan trzecie
go kwartału. Trzeba jednak, 
aby , organizacja partyjna i 
związkowa pomogły dyrekcji 
w walce o podniesienie kwa
lifikacji zawodowych przą
dek, o wprowadzenie nowych, 
przodujących metod pracy w 
przędzalniach. 

Na VII Plenum Komitetu 
Centralnego tow. Bierut po
wiedział: „Trzeba w nowej 
sytuacji pracować po nowe
mu". Walka o trójki przędzal
nicze i o szerokie doszkalanie 
zawodowe rohotników i ro
botnic, to nic innego. j~k 
wła~;nie ururhnmiunie istnie
jących rezerw. to 'eden z od
cinków walki o „nowe" w 
przemyśle włókiennicz"m. 

R. BADOV.'SKI _ 
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ZSRR prowadz;-i 
w punktacji ogólnej 

XV Igrzysk 
Olimpijskich 

Ponad milion podręczników 

~ ~ 
przygotowano w lodzi i województwie 

rok szkolny ~.--::::-

Fantastyczny finisz Zatopka 
przynosi mu drugi złoty medal 

Finał 5 km przeszedł wszel- ptk mija Mlmouna I za Fran- na 10 km i przedwczorajszych 
kie oczekiwania i z całą slusz- cuzem pojawia się Anufrlew. eliminacjach na li.OOO m. 
nością nazwano go biegiem Sytuacje zmieniają się co Do mety pozostało jeszcze 
stulecia. Nigdy świat nie wi- kHkadziesiąt metrów. Nikt nie tylko 800 metrów, dwa okrą
dział tak fantastycznie silnej jl'st tu faworytem, nie ma tak- żenia, wciąż jeszcze na czele 
konkurencji, tak niebywale że outsiderów. BO-tysięcy wi- t•trzymywal się Schade, nie
zażartej walk! na trasie pel- dzów w najwyższym napięciu pokojony nieustannie prze?. 
nych 5.000 metrów, a wreszcie śledzi tę kapitalną walkę, a Anglików Chatawaya i Pirie. 
tak wspaniałego triumfu feno- stadion dosłownie drży od 0 • Ale oto ostatnie okrążenie. 
mcJ?alnego biegacza czeskiego, gluszających dopingów. Ledwie dosłyszeć można dzwo
Emtla Zatopka. Blisko nas siedzi Paavo Nur- nĘ,k sędziów. Zbliża się roz-

1!5 finalistów ruszyło ze star- mi. Jego kamien.na twarz nie strzygnięcie biegu. Tempo jest 
tu w ostrym tempie I zwarta zdradza najmniejszego zdener- fantastyczne. Reift nie jest jui: 
ta grupa przebiegła pierwszy wowanla, ale łatwo domyśleć w stanie toczyć walki. Zmę
k:lometr w czasie 2.42. Aż do się ca czuje ten wielló bie- czony do granic możliwości 
tej chwili Zatopek znajduje gr.cz, obserwując finałową ~walnła kroku, a gdy miną 50 
się na ostatniej pozycji, a pro- walkę. To on ugruntował przed JUŻ wszyscy, schodzi z bieżni. 
wadzi Niemiec, Herbert Scha- 21 laty potęgę Finów, której Na 200 m przed metą Cha
de. Ale teraz rozpoczyna się dzg ginie ostatni ślad. Jego tnway wydostaje się przed 
sC'ria nieustannych ataków rodak, Tuomala trzyma się Schadego, za nim wychodzi do 
ti·zech zawodników angiel- wprawdzie dzielnie, ale nie ma przodu Mimoun, Zatopek jest 
skich. Chataway mija kolejno żadnych szans wobec Zatopka, na czwartej pozycji. Finiszując 
\~~zystk,ich rywali i plasuje się Mimouna, Schadego, .ieiffa - biegną teraz wszyscy do mety. 
tuz za Schadem. Na trzeciej olimpijskiego zwycięzcy I re- Na ostatnią prostą pierwszy 
pozycji biegnie Reiff, za nim kordzisty z 1948 r. Sława Fi- ""l>ada Chataway, ale potyka 
Mimoun, a wkrótce dochodzi riów należy już do p;zeszloścl. się i w tym ułamku sekundy 
dt> tej czołówki•Zatopek. Ostat- Na szóstym okrążeniu zrywa traci prowadzenie na rzecz 

HELSINKI (PAP). - Po 
pierwszych czterech dniach 
XV Igrzysk Ollmp!Jskioh 
(20, 21, 22 ł 23 bm.) lV 
punktacji ogólnej prowadzi 
Związek Radziecki - 261 
pkt. przed USA - 163 pkt. 
I Węgrami - 47 pkt. 

ZSRR zdobyl dotychczas 
59 medall olimpijskich (29 
złotych, 28 srebrnych, 4 
brązowe). USA - 39 me
dall (22 złote, 8 srebrnych, 
9 brązowych). Węgry -
18 medall (2 złote, 9 srebr
nych. 7 brązowych). 

Indie nadal mistrzem 
W czwartek rozegrano dwa 

mecze finałowe w hokeju na 
trawie. W walce o I miejsce 
Indie pokonały Holandię 7:1. 
W walce o 3 miejsce Anglia 
niespodziewanie pokonała Pa
kistan 2:1. 

Niemcy zach. - Brazylia 4: 2 

Węgry- Turcja 7: „ 

Podczas, kiedy młodzież w 
pełni wypoczywa .po trudach 
r•auki, prace przygotowawcze 
do rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego nabierają coraz 
żywszego fempa i intensyw
ności. Jako jedno z podstawo
wych zagadnień wysuwa się 
tu sprawa terminowego i kom
pletnego zaopatrzenia mło
dzieży w podręczniki, co sta
nowi niezbędny warunek 
właściwego zorganizowania 
i dobrych wyników na-
uki szkolnej już od mo

mentu jej rozpoczęcia. Nic 
dziwnego, że w chwili obecn.ej 
największą · troską zarówno 
Państwowych Wydawnictw 
Szkolnych, jak i „Domu Ksią
żki" jest takie przeprowadze
nie akcji przygotowawczej, a
by jnż w dniu 15 sierpnia 
księgarnie w pełni zaopatrzo
ne zostały w podręczniki dla 
wszystkich klas i typów szkól. 

W bieżącym roku zaopatrze
nie w podręczniki szkolne b'ę
dzie znacznie większe niż w 
roku ubie~łym. PZWS wydają 
ponad 17,5 miliona podręcz
ników. Kontynuując zainicjo
waną w ubiegłym roku akcję 
oszczędnościową, uczniowie 
przekażą swYm kolegom z 
młodszych kias około 12 miln. 
podręczników. Jeśli uwzględ-

na nowy 
nić j.eszcze 7 miln. podręczni- go zaopatrzenia, a 
ków pozostałych w „Domu orzv ~Hkupach 
Książki" z roku poprzedniego. szkoły otrzvmuią 
uzyskana suma około 36,5 ml~ rabatu. 

· przy tym 
zbiorowych 
IO procent 

liona podręczników, stano- Zamówienia zbiorow<' na 
wi gwarancję całkowitego za- podręczniki w Łodzi należy 
spokojenia zapotrzebowania. ki~rować przede wszystkim 
Zaznaczyć należy, że spośród tlo na .lwiększych księgarń, 8 
podręczników Wydawanych wiec przy ulicy Piotrknw~kfel 
przez PZWS ,.- Łódż 1 woje- 11, 23, 47, ,88, 123 l 147. Mło
wództwo otrzyma 1.337 tys. dzież szkól zawodowych bę
sztu!:. . dzie zaopatrywana przez ksu:-

skiej 45, 193 oraz Naruto\"li· 
cza 34. 
Niewątpliwie, skoordynowa

na i planowa współpraca 
„Domu Książki" z kierownic
twem szkół pozwoli na spraw
ne rozprowadzenie podręczni
ków I zapewni każdemu ur.z
niowł rozpoczęcie nowego rn
ku szkolnego z pelnvm kom
pletem podręczników. 

DANUTA SZUSTER .Tuz od 1 J1pca , Dom Ksląz- 1 garnie przy ulicy Piotrkow -
ki" przystąpił do zaopatrywa- , 
nia księgarń i sklepów GS r---------------------------
Nad sprawnym przebiegiem C t J · · 
tej akcji czuwa specjalny ze. .:,;,Y,,;,~,„~.!~~~„.J?.!~.~g 
~oół pracowników „Domu 
Książki" i Wydziału Oświaty 
Prezydium Rady Naroaowej. 

w PKS-ie 
Obok Dworca Fabrycznego 

w Łodzi znajduje się gablotka 
PKS. Niepięknie prezentuje 
się ona z daleka. Zdjęcia 

feszcze maj 
blotki, a przecież w rzeczywi
stości na pewno ~est inaczej. 

B. KONIECZNY 

Ustalona na rok bieżący 
forma spr7edaży książek uleg
ła w porównaniu z rokiem u
biegłym >.nacmym zmianom. 
Istotna różnica po1ega na tym, 
że sprzedaż jest wolna. Szko
łv podst<iwowe nie będą 
przydzielane do obsługi po
szczególnym księgarniom, lecz 

przodowników pracy są zni~z- -c------------
czone, wyblakłe i pozwijane w 
rolki. Obok widnieje napis. 

uczniowie będą mogli sami za- „Niech żyje 1 Maja". 
opatrywać się w podręcznikl 
lub też zakupywać je zbiorowo 
za pośrednictwem szkół. Po
żądane jest je<lnak dokonywa
nie zakupów zbiorowych, gdyż 
dają one gwarancję szybsze-

Konferencia wo;ewódl\a 
Związku Bo;owników 
Zarząd Okręgu Związku 

się do ataku Zatopek. Po kił- Zatopka. Nie da się opisać o
ni jest Australijczyk Perry, kudziesięciometrowej walce gtuszającej wrzawy, jaka to
llłe dzieli go od prowadzącego mija Schadegv 1 obejmuje warzyszy ostatnim sekundom 
Schadego zaledwie 15 metrów. prowadzenie. Nie na długo, bo "'alki biegaczy. Odległości m: .
Schade z najwyższym trudem oto Schade ostrym sprintem dzy nimi s" minimalne, ledwie 
cdplera ostry atak Chatawaya, ponownie wydziera Zatopkowi dostrzegalne, ale taśmę mety 
a na piątym okrążeniu Za to- prowadzenie, pociągając za so- pierwszy przerywa Zatopek, 
-------------..!.ba Reiffa. Co chwila następu- za nim jest Młmoun, a trzeci 

W czwartek rozegrano w 
Helsinkach mecz piłkarski 
Niemcy zachodnie - Brazylia. 
Spotkanie to zakończyło się 
po dogrywce z;wycięstwem 
Niemiec ł:2, co ' llPOwodowało 
wielk" awanturę wYWołan11 
przez Brazylijczyków. 

wraca.ją z kolonii letnich 

Przyjrzyjmy się bliżej pod
pisom pod zdjęciami. Dotyczą 
one trzeciego kwartału 1951 
roku. Jak widać, przez okrągły 
rok nic się w PKS nie zmie
niło, nie ma tam nowYCh, wy

rótnlających lię ludzi, ni• ma 
Czynu Zlotowego, aru zobo
wiązań na cześć VIII roczni
cy PKWN. Tak można by 
wnioskować na podstawie ga-

Bojowników o Wolność I De
mokrację w Łodzi, zaprasza 
wszystkich członków z terenu 
m. Łodzi do wzięcia udziału 
w konferencji wojewódzkiej, 
która odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 lipca br. o godz. l~. w 
sali Liceum Pedagogicznego 
przy ul. Wólczańskiej 171/173. 

Pierwszy medal olimpijski 
dla Polski na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach 
zdobył gimnastyk Jokiel, 
zajmując w ćwiczeniach 
wolnych II miejsce z notą 

19.5 pkt. 
CAF - lot. Dąbrowlecki 

„Gwardia" - Warszawa 
wygrywa 4:2 

W dniu wczorajszym na sta
d!onle „Włókniarza", przy ul. 
Kilińskiego rozegrany zost ·•ł 
mecz piłkarski pomiędzy mleJ
scową „Gwardią0 , a „Gwar
dią" (Warszawa). Mecz zakoń
czył się zwycięstwem „Gwar
dii" warszawskiej 4:2 (do 
przerwy l :2). Bramki dla zwy
c•ęzców zdobyli: Zachara - 1 
oraz Hachorek - 3. dla po
konanych Smulik - 1 i Ba;!ń 
-1. 

Brakoróbstwo 
w wykończalni 

W oddziale wykończalni 
tworzą się na satynie skosy, 
tzw. nagniotki I rozbicia. Z 
tego powodu jakość tkanin u
lega znacznemu obniżeniu. 
Mimo kilkakrotnych interwen
cji ze strony kontrolera tow. 
Zab!ockiego, ani kierowni
ctwo oddziału, ani wydział 
technologiczny nie uczyniły 
nic, aby braki te usunąć. Trze
ba raz z tym skończyć. 

A. DRECZKO 
ZPB lin. Dzierżyńskiego 

Porządki na papierze 
Kilkakrotne kontrole refe

rentów BHP na terenie od
działu V nie przyniosły żadne
go rezultatu, a ich wniogki pJ
zostaly tylko na papierze. W 
dalszym ciągu ściany sal są 
brudne, brak dostatecznej iloś
ci umywalni, robotnice spoży
wają posiłki w pomieszczeniu 
przeznaczonym wyrącznie na 
szatnię. Trzeba jak najszyb
c1e.1 i;tworzyć pracownikom 
higieniczne warunki pracy. 

D. ANTCZAK 
ZPB tm. Harnarna 

Do tego nie trzeba 
techr.iki 

Narzeka się u nas na brak sil 
technicznych, lecz często nie 
są one właśC'iwie wykorzysta
ne. Oto np. technik - mechanik 
low. Stefan F'urmaniak od 
dwóch lat wtrucloiony je•t w 
referacie gospodMki c·leplnei 
na st,,.nowisku. na którym po
trzebne iest iedvnie wvk•ztał
cenie porl•tawowe. zaś ostat
nio powierzono mu pracę w 
referaC'ie kAdr prz.v sporzą
dzaniu ewidencji. Tow. Fur
maniak ukończył •1kołe tech
niczno-przemysłową w Zd1,1ń-

Jl' przetasowanie w najbliż- Schade. 
szym sąsiedztwie Schadego, Wyniki: 
jednakże Niemiec rytmicznym J) Zatopek (CSR) - 14,06,6 
k1 okiem pochlanJa przestrzeń rekord olimpij•ki, 2) Mimoun 
dzielącą go od mety, wciąż na \Francja) - 14,07,4, 3) Schade 
C'ele, wciąż w ostrym tempie, (Niemcy zach.) - 14,08,6, 4) 
wciąż z nadzieją na zwycię- P1rle (Anglia) 14,18,0, 5) 
S'.wo. Taka była taktyka Scha- Chataway (Anglia) - 14,18.0. 
dego: prowadzić cały bieg, e> Perry (Australia) - 14,23,6. 
dyktować tempo, zmęczyć nim Mistrz olimpijski z Londynu, 
Zatopka, który przecież mu- Belg Reiff wycofał się na pół· 
sial odczuć zmęczenie po biegu tora okrążenia przed metą. --·--

N a bieżni i rzutni ... 
Finał biegu 'na 110 m przez 

plotki przyniósł następujące 
wyniki: 1) Dillard (USAJ 

reprezentantka w tej konku
rencji Ciachówna przekroczy. 
ła minimum już w pierwszym 
rzucie, osiągając 39,96. W t.

llmlna.c.ll Czudlna (ZSRR) 

W drugim spotkaniu Węgry 
w pięknym stylu pokonały 
Turcję 7:1: 

2 złote medale 
zapaśników ZSRR 

3-dniowe walló zapaśnicze 
w stylu wolnym zostały za-
kończone. Dotychczasowa 1U: 
premacja Turcji w tej konku
rt:ncji została przełamana przez 
doskonałych :i:apaśników ra
nzieckich, którzy w punktacji 
zespołowej zajęli pierwsze 
rr,iejsce - 28 pkt. przed Szwe
cją - 27 pkt. l Turcją - 25 
pkt. Reprezentanci ZSRR zdo
byli 2 złote medale, 1 srebrny 
a w dwóch wagach zaji:li 
czwarte miejsca. 

l~.7. 2) Davis (USA) - 13,7, 
3) Barnard (USA) - 14,1, 4) 
Bułańczyk (ZSRR) - 14,5, f>) 
Weinberg (Am<tralia) - · 14,7, 
6) Doubleday (Australia) -
14,8. 

wynikiem 46,17 pobiła rekord • • • 

• • • 
Finał: 80 m. p. płotki kobiet 

przyniósł następujące wyni
ki: 

1) Strlckland (Australla) -
10,9 - rek. §wiata. 2) Gołu

bicznaja (ZSRR) - 11,1, 3) 
Sanders (Niem. zach.) - 11,1, 
4) Soenbuchner (Niem. zach.) 
- 11,2, 5) Desvorges (An.) -
11,6. 

• • • 

olimpijski, a Zatopkowa (CSR) W wadze piórkowej nasz 
wYrównala rekord ollmplJskl reprezentant Gondzik wygrał 

- ł5.5'7. 1woją pierwszą walkę z Tormą 

Ciachówna zajęła siódme (Jugosławia) na punkty. 

ml.ejsce, bijąc rekord Polski J W półśredniej Getl_!'ś prze-
wynikiem 44,31 (poprzędnJ. grał na punkty z Senolem 

C . · , 44 O") I (Turcfal. 
rekord. iacho\ll(nY , :> • , -------------

Wyniki flnalu: W • ł k 
l) Zatopkowa (CSR) - 50,47, \ Spanta Y SU CeS 

- rekord olimpijski), 2) Czu- radzieckich gimnastyczek 
dina (ZSRR) - 50,01, 3) 0-ir- • , . .. . 
czakowa (ZSRR) ~ 49,76, · W ?golneJ punktacJ1 druzy-

noweJ: 1) ZSRR - 527,03 pkt. 

Zakończył alt: I turnus ko
lonii letnich. Z pięknych miej
scowości nadmorskich, z po· 
jezierza koszalińskiego ł miej
scowości położonych w woje
wództwie łódzkim, wracają 
do Łodzi tysiące dzieci po ra
dosnym, beztroskim 4 ty
godniowym wypoczynku. 

Dzisiaj wraca do naszego 
miasta ponad 1.500 dzieci z o
środków kolonijnych położo
nych w województwie łódzkim 
I koszalińskim. 

Kara 
, . . 
sm1erc1 

W RejonowYm Sądzie Woj
skowym w Łodzi odbyła się 
rozprawa przeciwko Włady
sławowi Wojtaszewskiemu I 
Wiesławowi Michalskiemu, o
skarżonym o .dokonanie kilku 
bandyckich napadów x bro
nią w ręku. 

23-letni uczeń Liceum Den
tystycznego - Wojtaszewski 
I jego kolega 24-letnl Michal
ski, w listopadzie 1950 roku 
obrabowali sklep komlsowY 
MHD przy ul. Plotrkowslci~j 
58, skąd zabrali ponad l30 
tys. zł. w gotówce i większą 
ilość biżuterii. 

• • • 

W dniu 20 kwietnia br. Wo1-
taszewski na ulicy Armii Lu
dowej nap:idł na dwóch prze
chodniów i po sterroryzowa
niu ich bronią zabrał im pie
niądze J zegarkL 

(złoty medal), 2) Węgry ··- W początkach maja br. Woj-

NA DWORZEC FABRYCZ
NY przyjeżdżają dzieci o godz. 
8,37 z Inowłodza I Wiśniowej 
Góry, o godz. 9,17 z Remisze
wic, o godz. 12,24 z Wiśniowej 
Góry, 14,23 z Teofilowa, o 
godz. 20,23 z Wolborza I Bli
zina. 

NA DWORZEC ł.ODZ -
KALISKA o godz. 9,17 przy
jeżdżają dzieci z Włodzimie
rza, o 12,45 I 14,06 z Kolumny, 
o 13,52 z Włocławka, o 19,15 z 
Czaplinka i o 20,10 ze Słup
ska. 

za bandytyzm 
skazał Władysława Wojta
szewskiego na karę śmierci o
raz pozbawienie praw obywa
telskich i honorowych na 
zawsze, a Stanisława Michal
skiego na 15 lat więzienia I 
pozbawienie praw obywatel
skich I honorowych na lat 
pięć. 

Kart\c.i z pamiętnika 

W biegu na 400 m Mach za
kwalifikował się w eliminacji 
do międzybiegu z b. dobrym 
czasem 48,5 sek„ w którym je
dnak odpadł. 

• • • - 503,32 (brązowy medal). racji „Tivoli" zranił cięzko 
Finał rzutu miotem: 520,86 (srebrny medal), ;l) CSR ltaszewsk! w toalecie rest~u- • 

1) Csermak (Węg.) - 60,34 funkcjonariusza MO, odda-
W chodzle na 10 km W pi'>ł- _ rekord świata; 2) storch ~Polki wypadły w turnielu jąc • dO niego siedem strza·' 

finale reprezentant ZSRR ni·enaJ'łepi·ei·. łów. Dzi<>ki jednak natych-

6 CZERWCA. - Dzisiaj 
zawiadomiono nas tv fabry
ce, że nasza komisja kultu
ralno - oświatowa w Rudz
kiej Farbiarni I Wykończal
ni „Pierwsza" postanowiła 
urządzić w niedzielę, 15 
czerwca, wycieczkę do War-
1zawy. 

j ~A.CZE~~= J k t ·1 wyn1'k1'em (Niem. zach.) - 58,86, 3) Ne- I " un us anowi · . . miastowej interwencji pu-
45.05.8 min. rekord olimpij- meth (Węg.) - 56,82, 4) Dadak Druzyna Polska zaJęła W bliczności bandyta został 
ski. (CSR) - 56,81, 5) Redjkin turnieju ósme miejsce z łączną schwytany l obezwładniony. 

• • • (ZSRR) - 56,55, 6) notą 483,72 pkt. W wyniku rozprawy sąd 
Minimum kwalltikujące do+-------------------------·--------------

finału w rzucie oszczepem 
wynosiło 38 m. Nasza jedyna Lecq samoloty 

skiej - Woli, należy go więc 
przesunąć na takie stanowis
ko, gdzie mógłby się wykazać 
swoj ł wiedzą techniczną. 

Poniżej zamieszczamy frag
ment książki T. Urniaża pt. 
„Zetempowcy na start", któ
ra niebawem ukaże się na
kladem Wydawnictwa MON. 

Popatrz w górę. Lecą samo
loty. Nie schyla głowy, słysząc 
ich warkot i szum, warszaw
ski murarz. Nie szuka przed 

Parow!~!?.G!~~~sznlce nimi schronienia chłop, zboże 
drogą wiozący. Nie rozbiegają 

Z b I się dzieci, grające w piłkę ko-
ro ić genera ne ło szkoły. Nie drży matka, 

odkurzanie karmiąca niemowlę. 
Na maszynkach szagotowych Lecą w górę nasze, polskie 

ddzi 1 c nagromadziło sa;noloty, z _biało - czerwony-
w 0 a e . . mi znakami na skrzydłach. 
się kurzu na co ~aJmoleJ ce~-1 $migle, szybkie jak pociski 
tymetr grubośc~. Wy'glądaią myśliwce. Ciężkie i smukłe 
one, Jakby rok me by_ły _czysz- samoloty szturmowe. Wysoko 
czone. _Kurz . przeno~1 się na suną groźne bombowce ... 
krosna 1 zamiast „primy" wy- . 
r· biamy braki Kto kleruJe lotem tych ma-
" ·J. GAJEWSKI szyn? Kt_,o t~k P,ewnie .d~ierży 

ZPB 1 St una ich stery. Nie zliczysz JUZ dz1-
m. a siaj imion i nazwisk młodych 

Obudzić koło LPZ 
Kiedyś koło LPZ w naszym 

zakładzie pracowało aktywnie 
i liczyło około 100 członków. 
Należałoby dołożyć wszelkich 
starań, aby wznowić działal
ność tej pożytecznej organiza

chłopców w lotniczych mun
durach, którzy siedzą za stera
mi wojskowych samolotów. Są 
wśród nich synowie górnicze
go Sląska, łódzkich włóknia-
1·zy, synowie polskich wiosek 
od Bałtyku do Karpat, syno
wie warszawskich metalow
ców, białostockich tkaczy, byd-

M.. GAJEK goskich kolejarzy ... Nie zliczył-
ZPDz Im. P\a1er byś nawet tych wsi i tych fa

cji. 

Kiepskie planowanie 
Warto by się zastanowić, 

dlaczego niektóre grupy pra
cowników Spółdzielni Pracy 
Krawców przy ut. Wschodniej 
76 wykonują 7 nadwyżką swe 
plany, a inne nie realiwją 
swych zadań. Otóż cała 
rzecz w tym, że jedne 
otrzymują surowiec, a Inne 
me. Ot, np. grupa Ta
deusrn Rńżańsklego wykonała 
n:atego 150 proc. planu, a gru
pa .Jana Benedysia zaledwie w 
80 proc. Dostarczenie surow
ca poszc7ei;1.ólnvm grupom za
leży bowiem od „widzi ml się" 
u.rządu Spółdzielni. 

Z. HALICKt 

bryk, w których wyrośli. A 
gdybyś chciał jeszcze zapytać 
o techników I mechaników, 
strzelców pokładowych, radio
telegrafistów lotniczych ... .f eśli 
chcesz wiedzieć, kim oni są, w 
odpowled1i wystarczy jedno -
dała ich wszystkich polska 
młodzież. 
Dała ich wszystkich I ciągle 

posyła nowe zastępy w szeregi 
lotnicz4ł polska młodlież - o
fiarna, bohaterska. nad 7.vcie 
swoją ukochaną ojczyrnę mi
łująca Dała Ich, by czuin1e 
strzegil polskiei;to nieba, by u
macniali siłę polsktch skrzy
deł - które wyrosły nie dla 
napaści I rozboju. lecz w wal
ce o wolność ojczyzny I które 
sprawie jej niepodległości 1 

pokoju, sprawie obrony praw 
ludu pracującego służą. _ 

Kto wychowuje naszą mlo
dzież, młodzież, która tak pło
mieńnie kocha swój kraj, któ
ra wszystko ojczyźnie oddać 
jest gotowa? Kto wychował 
frontowych bohaterów nasze
go lotnictwa? Wychowała ich 
zahartowana w bojach nasza 
partia, ludzie KPP i PPR, wy
chował ją uczeń I pierwszy 
pomocnik partii ..a. Związek 
Młodzieży Polskiej - wielk:i., 
potężna, bojowa organizacja 
patriotycznej młodzieży. Zwią
zek Młodzieży Polskiej wpaja 
w naszą młodzież miłość oj
czyzny, uczy ją wszystkie siły 
i zdolności oddawać ojczyźnie, 
uczyć się i pracować dla poko
ju, dla szczęścia narodów. 
Związek Młodzieży Polskiej u
czy naszą mlodzież, że kochać 
ojczyznę to bronić jej 
szczęścia, to wzmacniać szere
gi lud<>wego wojska, którego 
skrzydłami są Wojska Lotni
cze. 

Radośnie, z zapałem spieszy 
młodzież ze znaczkami ZMP 
na piersiach w szeregi Ligi 
Lotniczej, przygotowuje się do 
przyszłych startów na bojo
wych maszynach, spieszy w 
szeregi lotnictwa. Uczy się pll
nie w szkołach oficerskich i 
pułkach lotniczych. Po mi
strzow:;jrn prowadzi samoloty 
w powietrzu, troskliwie je 
pielęgnuje I chrnni na ziemi, 
pomnażając z dnia na dzień i 
wzbogacając chlubne tradycje 
bojowe pułków. 

Organizacje ZMP-owskie po
magają dowódcom wychowy
wać mlodych lotnik(!w na tra
dycjach tych dni. gdy piloi;i 
Szwarc i Anochin, Chromy I 
Bystrow. Gaszyn i Łazar wra
cali ze wspólnego zadania bo
jowego, meldująl' o strąconych 
samolotach, rozbitych czoł
gach, spalonych pociągach. o
strzelanych kolumnach samo
chodow~·ch, o wspólnie stoczo
nych walkach powietrznych. 

gdy jeden drugiemu ratował 
życie, o własnym życiu nie 
myśląc. To ZMP-owt:y w od
działach lotniczych przodują w 
wyszkoleniu bojowym i poli
tycznym, umacniają dyscypli
nę i koleżeństwo żołnierskie 
- wzmacniają siłę i zwartość 
naszego wojska. 

Organizacja ZMP-owska po
maga dowódcom wychowywać 
młodych pilotów na trady
cjach tych dni, gdy pod Koło· 
brzegiem, w największym og
niu artylerii przeciwlotniczej, 
porucznik Kltajew atakował 
bohatersko, odważnie, nie
ustępliwie hitlerowskie okrę
ty. Opowiada im o owych 
dniach oficer Ciżewski, który 
był wówcząs strzelcem pokła
dowym na samolocie porucz
nika Kitajewa. Opowiada, jak 
nieustraszony lotnik celną 
bombą rozpołowił faszystow
ski okręt wojenny, jak z bez
granicznym poświęceniem, nie 
zważając na niebezpieczeń
stwo, wa lczyl o polslóe morze, 
o polski Kołobrzeg. Opowia
dają frontowi lotnicy o podzię
kowaniach, jakie otrzymywa
ły polskie pulki od Generali
ssimusa Stalina. Krzewią te 
tradycje ZMP-owcy w mło
dych szeregach. pomagają do
wódcom wychowywać lotni
ków w duchu męstwa. odwa
gi, silnej woli i braterskiej 
przyjaźni z radzieckimi lotni
kami. 

Rosną dzięki naszej wspa
niałej, ofiarnej młodzieży ka
dry wojskowego lotnictwa 
Polski Ludowej, rośnie jego 
siła. Nie zliczysz, ilu już do
skonałych, bojowych pilotów 
wychowali spośród tej mło
dzieży byli frontowi lotnicy 
Nie zliczysz, Uu techników t 
mechaników wychował ;uż 
spośród tej młodzieźy starszy 
inżynier jednostki Jan Soroka I 
tacy jak on - byli silnikowi 
i mechanicy okresu bojowego, 
uczniowie kadr stalinowskiego 
lotnictwa. 

1.ivcrtc~1<A cieczka nie 
O~WC>l,..„I\! odby!a się, 

bo na dwa 
dni wcze§. 
niej refe
rent turys -
tyki przy 

'r ORZZ za-
wiadomi! 

nas. źe 15 odbywa się aku
rat mecz pi!ki nożnej Pol
ska - Węgry, więc musi
my wyjazd prze!ożyć na 
następną niedzielę, 22 czer
wca. 

24 CZERWCA. - Nieste
t.1, wycieczka znowu nie 
dosz!a do skutku. Dwa d"i 
przed zamierzonym W<yjaz
dem referat turystyki przy 
ORZZ zakomunikowal, źe 
musimy zaczekać jeszcze 
jeden tydzień. 

1 LIPCA. - Niedzielę, 29 
czerwca, spędzi!em w Ło· 
dzi. Dwa dni przedtem re
ferat turysty ki O RZZ za
dzwoni! do nas, że nie mo
żemy jechać te; niedzieli, 
bo wfośnie przypadają „Dni 
morza", więc wszystkie po
ciągi są zajęte. Zapropono
wali nam, żebyśmy wy
cieczkę odlożyli do następ
nej niedzieli, 6 lipca. 

8 LIPCA. - Wycieczka 
do Warszawy nie doszla do 
skutku, bo, jak nam zako
munikowal referat turysty
czny ORZZ, tej niedzieli 
wyprawiano wlaśnie dzieci 
na kolonie letnie. 

18 LIPCA. Już się 
przestatem denerwować. Z 
wycieczki do Warszawy w 
tę niedzielę. rzecz prosta, 
zrezygnowaliśmy z uwagi 
na odbywający się Zlot. A 
w ogóle po dluższym zasta
nowieniu doszedłem do 
wniosku że ta cala wycie
czka tlir.ale nie ;est po
trzebna pnecież za kitka 
dni na MDM odbed?ie się 
uroczystość oddawania do 
11żytku repre2entac11J.11eao 
pla.cu. Fi.Im Polski na pew
no pr211śle tam mJoir? ".'<iP!I 
0 uerator6w. ktńTe uw1.ec2-
n;n t.• urqczi1•fofri no taś
nie p 0 co więc jechać do 
Warszawy? 

W Al.ENTY CZół.F>NT<O 
tNa podstawie !!stu zbioro

wego pracowników Rudzkie! 
Farbiarni I W:v)<ończalni 

,,Plerw~za'') 

Kronika partyjna 
DZIELNICA WIDZEW: d.tl o 

godz. l6-tej w lokalu dzielnicy, 
przy ul. Armil Czerwonej 31, 
odbędzie się narac!ll I i Il •~ 
kretar>y podstawowych 1 oc:l
dzlalowych organizacji partyj
nych. 

KURSY MOTOROWE LPZ 

ośrodek Szkolenl1 Motorowego 
Llgl Przyjaciół Zołn1erza uwia
damia, że przyjmuje zapisy kan· 
c:lydatów na kursy dmocbOdowo
motocyklowe. Kursanci musz, by~ 
członkami Ligi PrZyjaclól Zolnle
rza. Blltszych lnfcrmacjl udziela 
sekretariat Ośrodka przy AL Ko
śc!usz.kl UB w godz. 11-17. 

WYSTĘP OPERY llLĄ!IKill:J NA 
STADIONIE ZS „WŁOKNIARZ'' 

Jutro o godz. 20-tej, na stadlo
g~'n1z1'1e W9!t'ęi5.'""~'riysłó'W""'~alf: 
stwoweJ Opery Sląskiej. Wysta
wiony zostanie balet, pt. ,,Fontan„ 
na Bachczysaraju''. Bilety w ce
nie 5 zł 1 10 zł nabyv.•ać można 

PIĄTEK, %1 LIPCA Ulł B . 

1!.0ł Dzlennlk. 13.20 Koncert or
kiestry mandolinistów L. R. P. R. 
14.00 Powtórzenie dziennika. tł.U 
Muzyka. U.30 Koncert orkiestry. 
l!i.10 „Ooo\vleścl sportowe". IS.30 
Sluchowisko pt, „ Pl~ć I trzy" 
16.00 Utwory \violonczelo,ve. 16.?I) 
Recital wokalny Zofii Dybrow
skleJ. 16.40 IV aud. „Pleśni I pio
senki komp. radzleckich. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.15 
„Z mikrofonem przez. miasto 1 
wleś". 17.30 Audycja „szczęślhve 
dzieciństwo". 17.45 Reportat „Chi
ny ludowe budują nowe tycie". 
18.00 Polskie pleśni ludowe. 18.20 
Jwano\v RadkJewicz: Uwertura 
rosyjska. 18. aa Radlowv Klub Ra
c~onalizatorów. 18.50 ,,o tym i o
wvmu. l!tf'llJ , .. Jak realiru.lemv 
wez\vanie ZakładÓ\V Stalinowskich 
na przędzalni ZPB im. Dzierżyń
skiego", 19.JO Gralą I ·śpiewają 
ze!inoty ludowe. 19.20 Na boiskach 
i bi e7.nlach kraju, 19.30 Muzyka l 
p.ktua1nośc1. 20.00 "Ludziom Planu 
fi-letniego„. 20.40 „Tareze 0

• 21.00 
J'\7. ; f>nnik . 21.30 Muzyka faneczna. 
21.BO .,Znacie to - \vtęc posłu
rh:'l.~rle". 22.00 Reo. 7. Ollmp. w 
He1 ~''lkach. 22.io Muzyka rozryw4 

kowa. 23.00 W~glerska muzyka 
kameralna. 23.50 Ostatnie wiado
mości. 

Wyrazy l!'łębokłego współ
czucia Koledze 

Dyr. Warchnł·owi 
Piotrowj 

z powodu zgonu Jego 
Ojca Andrzeja 

Koledzy i Koleżanki I 
Z. P. B. I Dyw. 
Kośclyszkowsklej 

Uwaga Inwestorzy! 
Dyrekc:a Miejskiego Przed
siębiorstwa Geodezyjnego w 
Łodzi. ul. rlotrkowska 17, 

tel. 212-01 .... 
zawiadamia, że przyjmuje 
zgłoszenia na wykonanie 
wszelkich prac geodezyjnych 
na 1953 r. do dnia 10 sierpnia 
br. Zgłoszenia późniejsze za
łatwiane będą tylko w wy
padku zaistnienia rezerwy 1v 
planie produkcyjnym w ostat
niej kolejności. Jednocześnie 
wyjaśnia się. 7.e stosownie do 
art. 7 i 9 dekretu o plłf1'two
wej służbie geodezyjnej I 
kartograficznej z dnia 24 
kwietnia 1952 r. !Dz. U R P. 
Nr. 24) roboty J!eodezyine na 
obszarze m. Łndzt należą do 
zakresu dzidłania minis1ra 
Gnspodarki Kmr.um•lnej. któ
remu podlega MieiskiP Przed-
siębiorstwo Geodezyjne w 
Łodzi. 1892-K 

W obradach uczestn!ezy6 
będą przedstawłclele wladll 
naczelnych ZBoWiD. 1 · 

w MOI ul. Piotrkowska 1041, 
PTTK ul. Plotrkow•ka 70, w r„ 
dakcji „Dziennika ł.ód.zklcgo" ul. 
Piotrkowska 96, oraz w „Arto!ie•• 
ul. Abramowskiego 100. 

• DYZURY APTEK 

D~islejszeJ nocy dyturuję nastę
puj ce apteki: Obr. Stall!181'al!U 
15, Pabianicka 218, Jaracza 32, 
Stall!!a 50, Wróblewskiego 5ł, ic.o
pernika 28, Piotrkowska 87, Pla• 
Kościelny I, Al. Kościuszki 48. 

Dytur połotnlczo • rtnekologicz. 
ny: dziś dyżuruje przez całą do
bę Szpital im. M. Curie-Skłodow
skiej, ul. curli-SklodowskleJ U. 

~~tral 
PA~STWOWY TEATJf\ WOJSKA: 

POLSKIEGO - Co<łz. 18 -
.,,,.ąr;~c~:„-. - ">"~· "iuti -'~t 
,,Objetdżalnla tpot'"eczna•1 ""fł[~c 

TEATR MAŁ y - godz. 19.30 ~ : 
„Zielony Gil„ 

OPERA SLĄSKA - gOdz. 19 ~ 
„Eugeniusz Oniegin" 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Cztery !lerca" 
gOdz. 18, ~ 

BAł.TYK - „Rwący potok" 
godz. 11.30, 18 30, 20.30 

GDYNIA - .• Program n•ukowo
ośwlatowy nr 311-52 - godz. 1', 
18, 19. „Awantura na wsi" -
godz. 20. Program d\1 najmlOd• 
szych: „Kopciuszek" - godz, 11 

Mt.ODA GWARDIA - „Naprzód, 
mlodzieży śwJata 11 

- godz. is. 
18, 20 

MUZA - „Na granicy" - co<UJ, 
18, 20 

1 MAJA - „Górą, dzlew~t1" -
godz. 17.30, 19.30 

POLONIA - „Sekrela,.,, Rel'c<>
mu" - godz. 16.30, 18.30, 2UO 

PRZEDW!OSNIE - „Dziewczyna 
o białych \Vlosach11-&"odz. 17.st, 
20 

REKORD - Nieczynne I powOdu 
remontu 

ROMA „Wesoła fr6Jka" 
godz. 18, 20 

OOJUSZ - „Slub z przeszkodami" 
- godz. 17, 19 

STYLOWY - „Nędznicy" t 1erla 
godz. 18, 20 

SWIT - .,Dni t noce" 
18, 20 

godz. 

TATRY - „Pleśń tajgi" god&, 
16, 18, 20 

WISł.A - „Małżeństwo aktorki'" 
godz. 15.45, 18, 20.15 

WŁÓKNIARZ - „Pod niebem Sy. 
cylli" - godz. !S.30, 18.30. 2.0.30 

WOLNOSC - „Akcja B" - godz. 
18.30, 18.30, 2G.30 

ZACHll;TA - Nleczynl\8 Z po'IY'Cl(fU 
remontu. 

I Za.kłady 
Przemysłu Pnńczosmlczego 

Im. 
Franciszka Zubrzyckiego, 

Łódź, ul. M. Nowotki 163, 
przypominają, że stosow
nie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. XII. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwo
łania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w piątki od 
godz. 15 do 17. Jeśli w 
piątek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest/ najbliższy 
dzień powszed"ni tygodnia. 

1919-K 

Poszukiwani oracownicy 
Inwestora T\O. stanowisko kie
rownika Działu Inwestycji, 
tkaczy na · krosna angielskie, 
wilkarzy. kotoniarZY na ze
społy zgrzeblnl', zgrzeblarzy, 
czyściarzy, I robotników nie
wykwalifikowanych zatrudnl4 
natychmiast Zakłady Prze1111-
slu Wełnianego Im. J. Niedziel
skiego, Łódż. ul Kopcińskiego 
31 d Z!(łoszen\a osobi~te przyj
muje Dział Persona)ny 

1643-1' 

Kontystę, kierownika plaoo
wanła. referenta płac:v I pracy• 
maszynistkę I kasjerkę za
trudni zarnz Spółdzielnia In
walidów-Zakłady Krawieckie 
Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny, Łódź, ul. Piotr· 
kowska 73. 1742-K 
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